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Delegacja ZSRR 
uda się do DRWNa zaproszenie rządu Demo kratycznej Republiki Wietna­mu uda się w najbliższym czasie do Hanoi delegacja Związku Radzieckiego z człon kiem Prezydium KC KPZR przewodniczącym Rady Mini­strów ZSRR, Aleksiejcm Ko­syginem. Oficjalny komuni­kat ogłoszony został 31 ubm. w Moskwie.W skład delegacji wchodzą: sekretarz KC KPZR, Jurij Andropow, minister lotnictwa cywilnego ZSRR, Jewrenij Łoginow, pierwszy zastępca ministra spraw zagranicznych ZSRR Wasilij Kuźniecow, za­stępca ministra obrony ZSRR jnatszałek lotnictwa Konstan- tin Wierszinin, zastępca prze­wodniczącego komisji do spraw stosunków gospodar­czych z zagranicą przy Radzie Ministrów ZSRR. gen. Geor­gii Sidorowicz, oraz ambasa­dor ZSRR w DRW, Ilia Szczer baków. (PAP)

Breżniew i Podgórny 
odwiedzili WęgryW Budapeszcie podano do wiadomości, że I sekretarz KC KPZR, Leonid Breżniew i czło nek Prezydium KC KPZR, Ni­kołaj Podgórny, przebywali w dniach 29—31 stycznia na Wę­grzech na zaproszenie KC Wę­gierskiej Socjalistycznej Par­tii Robotniczej.W czasie przyjacielskiej wi­zyty Breżniew i Podgórny od­byli rozmowy z Janosem Ka- darem i członkami Biura Po­litycznego KC WSPR na te­maty interesujące obie stro­ny. Rozmowy przebiegały w serdecznej atmosferze.31 stycznia Breżniew i Pod­górny powrócili do Moskwy.
Konferencja PZPR 

w Gdańsku1 bm. rozpoczęła się w Gdań­sku 2-dniowa Wojewódzka Konferencja Sprawozdawczo- Wyborcza PZPR.. W obradach uczestniczą: czło nek Biura Politycznego, sekre­tarz KC PZPR — Zenon Klisz- ko, minister żeglugi — Janusz Burakiewicz oraz zastępca członka KC, przewodniczący Bady Naczelnej ZSP — Jerzy Kwiatek.Przemówienie wprowadza­jące wygłosił I sekretarz KW PZPR — Jan Ptasiński. (PAP)
125 tys. osób 

nad grobem Churchilla Blisko 125 tys. osób z całej Anglii przybyło w niedzielę do wioski Bladon w hrabstwie Oxford, aby złożyć hołd po­chowanemu tam Winstonowi Churchillowi. Napływ samo­chodów był tak wielki, że po­licja została zmuszona do za­mknięcia wielu dróg prowa­dzących do Bladon. (PAP)
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Komunikat o rozmowach
polsko - irańskich

Min. HapacLi powrócił <ło Warszawy

1 bm. powrócił do kraju minister spraw zagranicznych 
PRL —- Adam Rapacki, który przebywał z wizytą oficjalną 
w Iranie. Wraz z Adamem Rapackim powrócił dyrektor ge­
neralny MSZ — amb. Jerzy Michałowski, który---- . — — j towarzyszył 
ministrowi spraw zagranicznych w podróży do Rzymu
i Teheranu.Min. Rapacki udzielił przed­stawicielom prasy wypowiedzi, w której wyraził przekonanie, że wizyta w Iranie i przepro­wadzone rozmowy przyczynią się do dalszego rozwoju sto­sunków polsko-irańskich.Komunikat opublikowany na zakończenie wizyty oficjał nej, jaką minister spraw za­granicznych PRL, Adam Ra­packi, złożył w dniach od 25 do 31 stycznia 1965 r. w Ira­nie, stwierdza, że minister Ra­packi został przyjęty na au­diencji przez szacha Iranu, Mohammada Rezę Pahlavi, spotkał się z premierem Iranu, Amirem Abbasem Hoveydą oraz przeprowadził rozmowy z irańskim ministrem spraw za­granicznych Aramem i innymi osobistościami.Wizyta polskiego ministra spraw zagranicznych w Iranie — czytamy w komunikacie dała możliwość przeprowadze­nia szerokiej wymiany poglą­dów na problemy interesujące obie strony i przyczyniła się do lepszego zrozumienia i dal­szego pogłębienia przyjaznych stosunków i współpracy po-: między obu krajami. •Rozmowy wykazały zbież­ność poglądów na szereg pro­blemów sytuacji międzynaro­dowej. Podkreślono, iż istnie­je konieczność dalszych wy­siłków w celu pogłębienia od­prężenia w stosunkach mię­dzynarodowych, realizacji po­kojowej współpracy oraz cał­kowitego i powszechnego roz­brojenia pod właściwą kon­trolą, jak również rozstrzyga­nia wszelkich sporów i kon­fliktów drogą negocjacji, zgodnie z Kartą Narodów Zjednoczonych. Obie strony potwierdziły swe poparcie dla sprawy całkowitej likwidacji kolonializmu we wszystkich formach i dla wysiłków kra­jów nowo wyzwolonych, ma­jących na celu umocnienie ich ekonomicznej i politycznej su­werenności i rozwoju.Obie strony stwierdziły z zadowoleniem, iż rozmowy

wykazały dalsze możliwościrozwoju wzajemnej współpra­cy miedzy obu krajami, w szczególności w dziedzinach gospodarki, techniki i kultury. Podkreślano, iż istnieją po­ważne możliwości dalszego wzrostu handlu i wymiany technicznej dla dobra obu na­rodów i dla realizacji planów rozwoju obu krajów. Uzgod­niono, iż szczegółowe rozmo­wy na te tematy zostaną prze­prowadzone w niedalekiej przyszłości.Minister Rapacki zaprosił ministra Arama do złożenia wizyty w Polsce. Zaproszenie zostało przyjęte. (PAP)

Spotkanie współgospodarzy
Nara<Sa przewodniczących prezydiów WRN i PRN 

z udziałem W. Gomułki i J. Cyrankiewicza

W poniedziałek w Urzędzie Rady Ministrów rozpoczęła 
2-dniowe obrady doroczna narada przewodniczących prezy­
diów wojewódzkich i powiatowych rad narodowych.

W obradach, którym przewodniczy! prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, biorą udział członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i państwowych, kierownicy re­
sortów, centralnych urzędów i instytucji, członkowie władz 
organizacji społecznych i gospodarczych. W prezydium 
obrad zasiedli: Władysław Gomułka, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Ignacy Loga-Sowiński, Marian Spy­
chalski, Ryszard Strzelecki, Eugeniusz Szyr, Czesław Wy- 
cech, Konstanty Dąbrowski, Stefan Ignar, Zenon Nowak,

cyjnych kilku nyskich zakła* dów przemysłowych doprowa­dziło do zrezygnowania z bu­dowy dwóch stacji załadow­czych. W zamian wybudowano jedną, która może obsłu-
Julian Tokarski oraz JulianUczestnicy narady otrzymali specjalny numer miesięcznika „Gospodarka i administracja terenowa”, w którym opubli­kowane zostały referaty: prze­wodniczącego Komisji Plano­wania przy Radzie Ministrów — S. Jędrychowskiego pt. „Ważniejsze zadania rad naro­dowych w planie na 1965 r.” i ministra finansów — J. Al­brechta pt. „Zadania rad na­rodowych w realizacji budżetu w 1965 r.” oraz wypowiedzi ministrów, związane z proble­matyką narady.Referat wprowadzający do dyskusji wygłosił prezes Ra­dy Ministrów — Józef Cyran­kiewicz.Dyskusja w pierwszym dniu obrad koncentrowała się prze­de wszystkim wokół problema tyki wsi i zadań, zarówno gro­madzkich jak i powiatowych rad, w rozwijaniu produkcji rolnej. Większość dyskutan­tów mówiła o efektach uzy­skanych w rozwijaniu produk­cji zbóż i pasz, jak i w ho­dowli, a także o przeszkodach utrudniających sprawną reali­zację zadań.

Horodecki.M. in. poruszono problem wzmocnienia kadrowego gro­madzkich rad narodowych o- raz — przez szersze przekazy­wanie uprawnień — umożli­wienia im skuteczniejszego oddziaływania na rozwój pro­dukcji rolnej. Mówił o tymWładysław Kowal prze-

Poiska ma 31,3 min. obywateli
31,3 miliona ludności liczył nasz kraj 1 stycznia br. Są to 

wstępne dane Głównego Urzędu Statystycznego.W miastach mieszkało 15,5 min. obywateli; należy oczeki­wać, że jeszcze w tym roku liczba mieszkańców miast i wsi wyrówna się.Przyrost naturalny wyniósł w ubiegłym roku 10,2 promille (1963 r. — 11,7 prom.). Był to najniższy wskaźnik od 1946 roku.
UDANE TOURNEE PO KUBIE
Polscy tenisiści zakończyli swe 

tournee po Kubie zwycięstwem 
nad reprezentacją NRD 3:2. Pod­
czas swego pobytu na Kubie Po­
lacy rozegrali także trzy mecze z 
reprezentacją tego kraju., zwycięr 
żając dwukrotnie rezerwowy ze­
spół Kuby 5:0 i 5:0, natomiast z 
pierwszą drużyną Kuby wygrali

WYGRAŁ GKS
W rozegranym w poniedziałek 

meczu o mistrzostwo I ligi — ho­
keiści GKS Kat. pokonali Naprzód 
Janów 8:3 (0:2, 3:1, 5:0).

W drugim meczu ŁKS przegrał 
z Legią Warszawa 0:5 (0:1, 0:1, 
0:3).

Warto wiedzieć, że średni przyrost naturalny na świecie kształtuje się na poziomie ok. 20 prom., są kraje jak Meksyk, Iran czy Albania, gdzie wy­nosi on nawet ok. 30 prom. Wyjątkowo niski jest przyrost natomiast na Węgrzech — 3,2 prom., w Belgii — 4,4 prom., Szwecji — 4,7 prom.Przyrost naturalny w róż­nych rejonach naszego kraju kształtuje się odmiennie. We­dług ostatnich danych — po trzech kwartałach ubiegłego roku — najniższy jest on w dużych miastach: w Łodzi — 2,8 prom., w Warszawie — 3,4 prom., w Poznaniu — 5,1 prom, i w Krakowie — 5,8 prom. Do województw o najwyższym wskaźniku należą: olsztyńskie — 18.3 prom., koszalińskie — 16,7 prom., opolskie — 14,2 prom., szczecińskie i gdańskie — 13,8 prom.W ubiegłym roku (w końcu III kwartału) średnie zalud­nienie Polski po raz pierwszy przekroczyło 100 osób na 1 km kw. (PAP)

Akademia w Warszawie 
z okazji 48 rocznicy

Powstania WielkopolskiegoW poniedziałek w sali Klu­bu Oficerskiego w Warszawie odbyła się uroczysta akademia poświęcona 46 rocznicy Po­wstania Wielkopolskiego. O- prócz licznych weteranów walk powstańczych, na uro­czystość przybyli przedstawi­ciele wojska, harcerstwa, po-

Delegacja poznańska z przewod­
niczącym Prezydium RN Po­
znania — Jerzym Kusiakiem (po 

prawej) na sali obrad. 
Photofax — CAF

Depesze 
przywódców 
chińskichAgencja TASS podaje, żewstańców i innych tanckich.Obecny

śląskich, ZBoWiD-u organizacji komba-był wiceprzewod-niczący Prezydium Stołecznej Rady Narodowej — Zygmunt Kaczyński i naczelnik ZHP — Wiktor Kinecki.W czasie uroczystości wice­przewodniczący Prezydium St. RN odznaczył 14 zasłużo­nych weteranów powstania„Wielkopolskim Krzyżem wstańczym”. Po-
Protest 

rządu radzieckiegoAgencja TASS podaje, że rząd radziecki wystosował do rządu kongijskiego (Leopold- ville) protest przeciwko bez­prawnemu aresztowaniu ko­respondenta dziennika „Izwiestia” w Leopold.yille N.Chochłowa oraz przeciwko zajęciu przez kongijską żan­darmerię wojskową gmachu Ambasady Radzieckiej w Leo- poldville. Rząd radziecki do­maga się natychmiastowego zwolnienia z aresztu N. Cho­chłowa oraz opuszczenia gma chu Ambasady ZSRR przez kołnierzy żandarmerii kongij- skiej.

Liu Szao-tsi, Czu Teh i Czou En-laj przesłali Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i rzą­dowi radzieckiemu wyrazy wdzięczności za depeszę gra­tulacyjną wystosowaną z oka­zji ich wyboru i nominacji na stanowiska: przewodniczącego Chińskiej Republiki Ludowej, przewodniczącego Stałego Ko­mitetu Ogólnochińskiego Zgro­madzenia Przedstawicieli Lu­dowych ChRL i premiera Rady Państwowej ChRL.W depeszy zaadresowanej do A. Mikojana i A. Kosygina przywódcy chińscy życzą „bratniemu narodowi radziec­kiemu nowych sukcesów w twórczej pracy dla ojczyzny”.„Niechaj źyje wiecznie bra­terska zwartość i wielka przy­jaźń między narodami Chin i Związku Radzieckiego, oparte na zasadach marksizmu-leni- nizmu i internacjonalizmu pro­letariackiego” — stwierdzają w swej depeszy przywódcy chińscy. (PAP)

PAP

2 bm. zachmurzenie duże z wię­
kszymi przejaśnieniami i rozpo­
godzeniami. Temperatura minima! 
na od minus 15 st. na północnym 
wschodzie do minus 8 st. w cen­
trum i minus 5 st. na południu, 
maksymalna odpowiednio od mi­
nus 6 st. do minus 3 st.

wodniczący PPRN w Zamościu oraz Franciszek Kopczyński — 
przewodniczący PMRN w Ka­
liszu.Inny ważny problem, to bu­downictwo na wsi. Mimo szybkiego rozwoju (np. w po­wiecie rzeszowskim buduje się rocznie ok. 1500 obiektów, tj. tyle, ile w ciągu 20 lat mię­dzywojennych wybudowano na tym terenie) budownictwo napotyka na pewne trudności. Należą do nich wciąż jeszcze, mimo poprawy, niedostateczne zaopatrzenie materiałowe oraz braki dokumentacji typowej i związanej z tym produkcji elementów prefabrykowanych.Wiele uwagi poświęcono roli rad narodowych, jako koordy­natorów wszelkich przedsię­wzięć na poszczególnych tere­nach.Problem ten poruszył m. in. przewodniczący PPRN w Ny­sie — Jan Radwański. Skoor­dynowanie planów inwesty-

Premier Józef Cyrankiewicz wy­
głasza przemówienie na naradzie 
przewodniczących prezydiów 
wolewódzkich i powiatowych rad 

narodowych.
Photofax — CAFżyć wszystkie zainteresowane przedsiębiorstwa.Dzięki temu zaoszczędzono 2,5 min zł.Koordynacja zamierzeń posz czególnych przedsiębiorstw w zakresie gospodarki energią cieplną umożliwiła uzyskanie oszczędności na inwestycjach w sumie 6 min zł.Nie zawsze jednak rola rad jako koordynatora jest doce­niana. Przewodniczący PPRN

z Czarnkowa Kazimierz
Mantewski skrytykował np.

Dokończenie na sir. 2

Świadkowie oskarżają!
^Będzynarodowa konferencja prasowa 

z udziałem min. sprawiedliwości M. Rybickiego

W Sępolnie Krajeńskim odbyła się 1 bm. międzynarodowa 
konferencja prasowa, w czasie której zostały przedstawione 
materiały, obciążające świadków obrony powołanych przez 
sąd w Mannheim (NRF) na rozprawę przeciwko członkom 
tzw. „Selbstschutzu”, działającym podczas okupacji hitlerow­
skiej na Pomorzu. Na konferencję przybył prezes Zarządu 
Głównego Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, 
minister sprawiedliwości — Marian Rybicki

Konferencji przysłuchiwało się kilkuset mieszkańców Sę­
polna Krajeńskiego i okolic.1 lutego br. przed sądem przysięgłych w Mannheim roz­począł się proces 4 zbrodnia-rzy hitlerowskich: WerneraSorgatza, Willy’ego Richarda, Kurta Wollenberga i Heinri-cha Moceka, dokonanie w na Polakach cholskich.

obwinionych o 1939 r. egzekucji w Borach Tu-Niepokój opinii publicznej na Pomorzu wywołał fakt, iżwśród prawę wielu sami
90 powołanych na roz- świadków znajduje się b. hitlerowców, którzy dopuścili się licznychprzestępstw. Opisali to na kon ferencji mieszkańcy powiatów sępoleńskiego i tucholskiego.Ze złożonych na konferencji prasowej zeznań naocznych świadków, jak i innych mate­riałów zebranych przez dzia­łającą w Bydgoszczy Okręgo­wą Komisję Badania Zbrodni Hitlerowskich, jaskrawo wy­nikało, iż wielu świadków po­wołanych przez sąd w Mann­heimie powinno zasiąść na ła­wie oskarżonych. Są to m. in.

Kohnert. Przed wojną był on przewodniczącym mniejszoś­ciowej organizacji „deutsche Vereinigung’\ organizator pią­tej kolumny, zaufany człowiek Himmlera, odznaczony osobi­ście przez Hitlera złotą od­znaką honorowego członka NSDAP.Materiały przedstawione na konferencji prasowej w Sę­polnie Krajeńskim zostaną przesłane do Prokuratury Wo­jewódzkiej w Bydgoszczy. Po dalszym ich uzupełnieniu po­przez Prokuraturę Generalną PRL zostaną przekazane do Prokuratury Generalnej NRF.PAP

Karl Marąuardt zastępcakomendanta obozu w Karole­wie, Otto Rux — siepacz z „Selbstschutzu”, Richard Kem- nitz vel Chemnitz — zastępca komendanta obozu w Radzi- miu, Kurt Gerth — sprawca masowych zabójstw Polaków w Rudzkim Moście, Richard Kowalski — bestialski funk­cjonariusz „Selbstschutzu”.Christian SchnuggSS komendant oficer .Selbst-schutzu”, w pow. Szubin, Jur- gens von Wilckens — działacz NSDAP w pow. Sępolno Kra­jeńskie, aktywny przywódca „Volksdeutschów”, decydują­cy o eksterminacji Polaków.W procesie w Mannheim bę­dzie zeznawać również osła­wiony na Pomorzu dr Hans

Z obrad RWPGNiedziela i poniedziałek by­ły pracowitymi dniami dla wicepremierów, ministrów o- raz specjalistów z krajów RWPG, którzy uczestniczą w praskich obradach XIX sesji Rady i jej Komitetu Wyko­nawczego. W poniedziałek od­było się plenarne posiedzenie Komitetu Wykonawczego Ra­dy, poświęcone rozpatrzeniu uchwał i zaleceń, przygoto­wanych przez utworzone u- przednio grupy specjalistów^Istotne znaczenie dla kra­jów demokracji ludowej ma­ją aktualnie prowadzone w RWPG prace zmierzające do udoskonalenia techniki oraz podniesienie efektywności prac poszukiwawczych ropy naftowej i gazu na dużych (ponad 3 tys. metrów) głębo­kościach.Przewiduje się, że posie­dzenia Rady i Komitetu Wy­konawczego zostaną zakoń­czone we wtorek, 2 lutego br,
PAĘ



Przemówienie premiera I. Cyrankiewicza
wjOhszone na naradzie przewodniczących prezydiów WH i PRH

(Omówienie)Ńa wstępie swego przemó­wienia Józef Cyrankiewicz stwierdził, że doroczne nara­dy przewodniczących woje­wódzkich i powiatowych rad narodowych, z udziałem człon­ków najwyższych władz par­tyjnych i państwowych, nie są oderwanym raz do roku odbywającym się spotkaniem kierowników ogniw tereno­wych administracji państwo­wej z władzami centralnymi. Są one ogniwem w całym sy­stemie wzajemnych kontak­tów.Omawiając najważniejsze sprawy aktualnej działalności rad narodowych premier Cy­rankiewicz na czoło wysunął decentralizację uprawnień na rzecz rad narodowych małych miast nie będących powiatami.
Elektromózg obliczać będzie

budżet państwa
W Narodowym Banku Pols kim w Warszawie trwają koń­

cowe prace nad uruchomieniem elektronicznego cen­
trum przetwarzania danych. Wkrótce zainstalowana tu bę­
dzie duża elektroniczna maszyna matematyczna „NCR-315” 
produkcji amerykańskiej, przystosowana do celów admini­
stracyjnych.Systemem elektronicznego przetwarzania danych objęte zostaną sukcesywnie zagad­nienia- wchodzące w zakres pracy Ministerstwa Finan­sów, NBP i innych instytucji finansowych.

Spotkanie 
współgospodarzy

Dokończenie ze str. 1Zjednoczenie Przemysłu Pi- Wowarsko-Słodowniczego, któ­re wbrew opinii Rady — opar­tej na rachunku ekonomicz­nym i dokładnej znajomości terenu — dąży do przejęcia przez przemysł kluczowy nie­których browarów przemysłu terenowego, chociaż wiadomo, że taka „operacja” podwyż­szy koszty produkcji i nikomu nie wyjdzie na dobre.Po przerwie obiadowej jed­nym z tematów najczęściej po­ruszanych była sprawa rozwo­ju usług i rzemiosła. Wielu mówców podkreślało, że z ob­serwacji organów władzy te­renowej wynika, iż nieatrak- cyjność zawodu rzemieślnika bierze się w dużej mierze z niewłaściwej polityki podat­kowej wobec rzemiosła. Rewi­zja niektórych przepisów fi­nansowych powinna być do­konana zwłaszcza w odniesie­niu do rzemiosła budowlane­go, na które istnieje ogromne zapotrzebowanie zarówno w miastach jak i na wsi.Hamulcem rozwoju sieci punktów usługowych jest nie tylko brak lokali, dostatecznej liczby wykwalifikowanych fa­chowców, ale także części za­miennych i surowców. Rady oczekują tu pomocy ze strony przemysłu.Wskazywano także na pilną potrzebę rozwijania tzw. usług mieszkaniowych.Obrady zostaną wznowione Idziś o godz. 9. (PAP)
Podziękowanie 

ambasady brytyjskiej
'Ambasador brytyjski oraz per­

sonel Ambasady Wielkiej Bryta­
nii w Warszawie, pragnęliby prze­
kazać tą drogą swoje podzięko­
wania tym wszystkim, którzy zło­
żyli im wyrazy swego głębokie­
go współczucia i szacunku w zwią­
zku ze zgonem ich wiel­
kiego rodaka — sir Winstona Chur­
chilla. (PAP)

• Ran głowy doznała 3-letnia 
T. Z. z ul. Radowitej, /padając z 
sanek.

• Wstrząsem mózgU zakończył 
się upadek z tapczana 7-letniej 
A. T. z ul. Chłapowskiego.

• Ran ciętych dłoni doznała 
W. F. z ul. 23 Lutego, wpadając 
na szklane drzwi.

• Z ranami głowy przewieziono 
do szpitala 64-letnią S. K. z ul. 
Armii Czerwonej, która pobita 
została przez zięcia.

• W „Elektromontażu” przy ul. 
Wieruszewskiej zmiażdżenia pal-
•ów doznał 17-letni W. F. (t) 

Mówca przypomniał, iż rady narodowe posiadają obecnie w swoim ręku gros środków na realizację ważnych zadań. Wy­starczy powiedzieć, że pod­czas gdy w roku 1955 budżety terenowe wynosiły 18 mld., tj. 14,8 proc, budżetu państwa, to w roku ubiegłym — 72 mld. zł, czyli 26,7 proc, budżetu pań­stwa. Ten duży wzrost nastą­pił właściwie na skutek de­centralizacji. Niepokoi jednak fakt, że wciąż jeszcze zbyt mały jest wzrost budżetów miast nie będących powiatami. Tak więc problem aktywizacji małych miast i umocnienia ich władz jest problemem otwartym. Szczególne znacze­nie powinny one odgrywać w rozwoju usług dla rolnictwa.Jak poważnym jest pro­blem małych miast świadczy fakt, że miast takich mamy

W pierwszym etapie cen­trum prowadzić będzie księ­gowość i sprawozdawczość wy branych stołecznych oddzia­łów miejskich NBP.Równocześnie prowadzić bę­dzie sprawozdawczość i ana­lizę wydatków budżetu cen­tralnego. Budżet ten — obej­mujący ok. 3/4 budżetu ogól- nopaństwowego — składa się aż z kilkunastu tysięcy po­zycji. Co miesiąc pozycje te trzeba bilansować w najprze­różniejszych przekrojach. W przyszłym roku elektromózg obejmie również sprawozdaw czość z zakresu dochodów budżetu centralnego,W zakres prac centrum wej dzie także sporządzanie i bie­żąca kontrola realizacji planu kasowego. Plan ten jest jed­nym z podstawowych planów finansowych — obejmuje ca­ły ruch gotówki w gospodar­ce, przy czym tylko jedną z jego pozycji jest emisja środ­ków płatniczych. Możliwie do skonałe planowanie w tym za kresie ma dla gospodarki pierwszorzędne znaczenie, rzutując bezpośrednio na sy­tuację rynkową. Z, tego sa­mego względu niezwykle wa­żna jest także wnikliwa, pro­wadzona na bieżąco, rejestra­cja całego ruchu gotówki i jego analiza.
Obecny prezydent NRF

cieszył się zaufaniem Gestapo
Nowe dowody, dotyczące przeszłości obecnego prezydenta 

Niemiec Zachodnich, Heinricha Luebkego — przedstawił Al­
bert Norden, członek Biura Politycznego KC SED na mię­
dzynarodowej konferencji prasowej w Berlinie.A. Norden stwierdził, że Luebke należał do zaufanych współpracowników hitlerow­skiego ministra zbrojeń, Al­berta Speera i w czasie wojny był zastępcą szefa „grupy bu­dowlanej Schlempp”, która zajmowała się budową szcze­gólnie ważnych obiektów woj­skowych, w tym tajnych wy­rzutni rakietowych V-l, V-2, w Peenemuende. Jako kierow­nik obiektów budowlanych w rejonie Peenemuende Luebke cieszyć się zaufaniem Gestapo.W oparciu o posiadane akta archiwalne NRD stwierdzić można, że w obiektach budow­lanych, będących pod kierow­nictwem Luebkego, zatrudnia­no w nieludzkich warunkach więźniów obozów koncentra­cyjnych przy kierowanych przez niego pracach budowla­nych.Z wyczerpania fizycznego zginęły setki więźniów.Spośród przekazanej do dys­pozycji Luebkego grupy więź­niów politycznych z Buchen- waldu zginęło 267 osób, w tym 174 Polaków, 58 Francuzów, 18 Włochów i 5 Rosjan.1. Zgodnie z prawem między- i- narodowym, a także z zachod- * nioniemieckim — stwierdził

710, a zamieszkuje je ponad 6 min. ludzi. Dojrzała już spra­wa określenia pozycji i roli małych miast, które pozwoli­łoby władzom miejskim rze­czywiście wykonywać funkcję gospodarza terenu.Drugie zagadnienie — to roz­szerzenie i umocnienie koor­dynacyjnych uprawnień rad. Szczególną uwagę tej sprawie poświęciło II Plenum KC PZPR podkreślając poważne znaczenie koordynacji pozio­mej dla wyzwalania i wyko­rzystania rezerw produkcyj­nych w zakładach pracy, oraz uzyskania oszczędności w in­westycjach oraz ulepszania metod planowania. Józef Cy­rankiewicz przytoczył szereg przykładów świadczących o poważnym marnotrawstwie sił i środków tam, gdzie rada na­rodowa nie wykonuje jeszcze swych funkcji koordynacyj­nych.Koordynacja terenowa — stwierdził mówca — jest funk­cją stosunkowo niedawno prze kazaną radom. Niektóre rady, stawiając pierwsze kroki na tej drodze, nie umieją korzy­stać z uprawnień w tym za­kresie. Nie zawsze pomagają im w tym resorty i zjednoczenia. Toteż w wielu przypadkach łatwiej jest znaleźć środki na poważne inwestycje resorto­we niż zdecydować się na o wiele tańsze przedsięwzięcia o tej samej użyteczności reali­zowane wspólnie przez kilka resortów.W dalszej części swego prze­mówienia Prezes strów poruszył zwiększonej roli rad narodowych.
Rady Mini- zagadnienie gromadzkichW podziale administracyj­nym wsi — stwierdził zaszły istotne zmiany. Mamy obecnie 5238 gromad, tj. o 3551 mniej niż było ich w 1956 r. Zmiany te doprowadziły do tego, że typowa gromada posiada w zasadzie dostateczne zasoby gospodarcze i społeczne, by w ścisłej więzi z ludnością reali­zować zwiększone zadania. Działalność GRN jest ujęta w planach gospodarczych rocz­nych i wieloletnich.Występujące w pierwszych latach trudności .zastrzeżenia i wątpliwości towarzyszące o- pracowywaniu planów gro­madzkich w zasadzie ustąpiły. Sprawa dalszego umacniania GRN — to jedno z najpoważ­niejszych zadań wszystkich ogniw administracji.Następnie Premier poruszył problem skarg zgłaszanych przez ludność do organów centralnych. Jakkolwiek ogól­na ilość tych skarg zmniej­szyła się ostatnio w porówna­niu z latami poprzednimi to 

prof. Norden — Luebke wi­nien jest zbrodni wojennych.Jak należało oczekiwać, w Bonn zdementowano fakty u- jawnione na konferencji pra­sowej, określając je, mimo przedstawionych na poparciejako „złoś-dokumentówliwe wymysły”. (PAP)
Międzynarodowa 

Konferencja StudentówW dniach 4—6 bm. obrado­wać będzie w Warszawie VI konferencja współpracy naro­dowych związków studenc­kich Europy.
Rozwód po czesku

Z ostatnich danych wynika, iż 
w Czechosłowacji 
jest w ciągu roku 
nowych małżeństw i 
mym okresie udziela

zawieranych 
100—105 tys. 
w tym sa- 

się około 17
tys. rozwodów. Rozpada się w 
zasadzie 16—18 proc, małżeństw.

Swego rodzaju rekord ustaliła 
Praga. W stolicy CSRS co trzecie 
małżeństwo jest rozwiedzione. 
Najczęściej rozpadają się młode 
małżeństwa. Np. w powiecie Kar- 
love Vary 85 proc, małżeństw — 
po powrocie małżonka ze służby 
wojskowej — wnosi sprawę roz­
wodową. (PAP) 

jednak nie w takim stopniu by można powiedzieć, że nastąpi­ła zasadnicza poprawa. Wiele ze spraw, których dotyczą skar gi, po interwencji z Warszawy, jest w terenie załatwianych. Czy nie można ich załatwić wcześniej, to jest wtedy gdy wpływają do Prezydium danej rady? — Jest czas na to — stwierdził Józef Cyrankie­wicz, aby wprowadzić zasadni­czą zmianę w rozpatrywaniu skarg w radach.Systematycznego nadzoru wymagają sprawy mieszka­niowe. W tej dziedzinie, nie­zależnie od ogólnej poprawy, mamy szereg uchybień wyni­kających z braku nadzoru, a niejednokrotnie lekceważenia przepisów7. Wiele rad potrafiło należycie uporządkować gos­podarkę mieszkaniową, w in­nych radach zdarzają się jesz­cze wciąż wypadki lekceważe­nia uchwał partii i rządu, le­kceważenia uchwał własnych ra‘d. Na tle całości gospodarki mieszkaniowej nie stanowi to groźnego społecznie problemu. Jednak z punktu widzenia funkcjonowania poszczegól­nych rad zasługuje na uwagę.Mówiąc dalej o czynach spo­łecznych, Premier stwierdził, że jest to ważna dziedzina pra cy rad. W czynach tych tkwi ogromna rezerwa gospodarcza. W roku ub. wartość czynów społecznych przekroczyła 4 mld zł. Warunkiem dalszego rozwijania czynów jest walka o niedopuszczanie do podej­mowania czynów fikcyjnych. Na wsi czyny społeczne po­winny koncentrować się na u- lepszaniu dróg i budownic­twie szkolnym. Uwagi rad wy­maga również rozwój czynów społecznych w miastach.Sporo miejsca poświęcił Jó­zef Cyrankiewicz sprawie stworzenia odpowiednich wa­runków dla rozwoju rzemiosła. Stwierdził on, że podjęto już szereg istotnych decyzji, które zabezpieczyć mają ten rozwój. Na ogół w większości prezy­diów rad istnieje pełne zrozu­mienie konieczności rozwoju usług, odpowiadającego potrze bom ludności, ale są też wy­padki oportunistycznego i ase­kuranckiego podejścia stresz­czającego się w błogim poczu­ciu, że jak nie ma rzemiosła to i nie ma kłopotów. Czas skończyć z tym oportunistycz- nym podejściem — oświadczył Premier — nie chcemy się zgo dzić żeby na szali rozwoju działalności rzemieślniczej nie uczciwe jednostki przechwy­tywały mienie społeczne, lub ciągnęły spekulacyjne zyski. Ale z drugiej znów strony nie można wytwarzać atmosfery nieufności i podejrzliwości wobec całego rzemiosła.Kolejny problem poruszony przez Premiera — to wydatne wzmożenie remontów budyn­ków w województwach za­chodnich i północnych. Cho­ciaż rok ubiegły przyniósł pe­wien postęp w tych remontach (na planowane 38,5 tys. bu­dynków remontem objęto 42 tys. budynków), nie zaspokaja to jednak w pełni potrzeb. W tej sprawie rząd podjął ostat­nio uchwałę. Poza tym opra­cowuje się dalsze posunięcia.Na zakończenie premier Cy­rankiewicz poinformował ze­branych o realizacji wniosków zgłoszonych w toku ubiegło­rocznej narady. (PAP)
Prokuratura dla m. st. Warszawy

poszukuje,
Prokuratura Wo­

jewódzka dla m. st. 
Warszawy poszuku­
je niebezpiecznego 
przestępcy krymi­
nalnego, podejrzane 
go o przestępstwa, 
objęte art. 259 para­
graf 1 kk i art. 4 
paragraf 1 dekretu 
z dnia 13 VI 1946 r.: 
JANA ORZECHOW­
SKIEGO, s. Stani­
sława, ur. 18 VIII 
1938 r. W 
zam. Warszawa, 
Mołdawska llb m

cm, postać krępa, włosy ciemnoRysopis: wzrost 174—.--r— --------- — „.„oj blond, twarz
okrągła, czoło wysokie, nos prosty, broda cofnięta z dołkiem. U pra­
wej ręki brak końcowego członu palca środkowego.

Ostatnio ubrany był w jesionkę granatową i szary kapelusz, typu 
tyrolskiego ze sznurkiem.

Ktokolwiek wiedziałby o miejscu pobytu poszukiwanego, proszony 
jest o natychmiastowe zgłoszenie Prokuraturze Wojewódzkiej dla 
m. st. Warszawy, ul. Świerczewskiego 127, tel. 20-36-61, lub najbliż­
szej jednostki Milicji Obywatelskiej.

Równocześnie ostrzega się, że za ukrywanie poszukiwanego lub u- 
dzielanie mu pomocy — zgodnie z art. 148 paragraf 1 kk - grozi 
kara pozbawienia wolności do lat 5. (PAP)

Pomyślne meldunki

Mimo trudności 
styczeń wypad! dobrze

Minął styczeń, w którym setki poznańskich zakładów za* 
częły realizować zadania wyznaczone na rok bieżący. Są 
one w większości przypadków znacznie wyższe, niż w po*! 
przednim okresie, jednakże z informacji uzyskanych z więk* 
szóści fabryk wynika, że na ogół start był raczej pomyślny^Z nadwyżką zrealizowały swe miesięczne plany Zakła­

dy Metalurgiczne „Pomet”, które mają w bieżącym roku zwiększyć o około 70 procent produkcję odlewów żeliwnych dla przemysłu silnikowego. Pomyślnie wykonała także swe plany Poznańska Fabryka 
Łożysk Tocznych, aczkolwiek styczniowe założenia były o 12—13 procent wyższe od obo­wiązujących w grudniu. Jest to ważne, gdyż fabryka ma wy eksportować w bieżącym ro­ku około 20 procent swej produkcji.

Poznańskie Zakłady Kon­
centratów Spożywczych nie dostarczyły w styczniu plano­wanej ilości różnorodnych ar­tykułów ponieważ — nie o- trzymały z Zakładów Graficz­

Krótki żywot 
zamacha stanu 

w LaosieW nocy z niedzieli na po- n;edziałek grupa oficerów ar­mii laotańskiej dokonała w Vientiane zamachu stanu. Za­machowcy opanowali radio­stację. Jeden z przywódców przewrotu wojskowego, puł­kownik Bounleut Sykosy o- świadczył, że celem zamachu jest umocnienie armii.
*'Agencja Reutera donosi z Vientiane, że zamach stanu w Laosie miał krótki żywot. W piętnaście godzin po jego rozpoczęciu przywódca zama­chu, pułkownik Bounleut Sy­kosy, zgodził się wycofać swe oddziały z Vientiane do wsi Ban Na Ly, leżącej 24 km od tego miasta. Decyzja ta ogło­szona została po spotkaniu przywódców wojskowych w siedzibie premiera, księcia Souvanna Phoumy.Wojskowy komendant Vien- tiane, gen. Kouprasith Abhay, usiłował w rozmowie z dzien­nikarzami zbagatelizować całą sprawę, określając zamach ja­ko „kłótnię w rodzinie”.Żadne szczegóły spotkania w siedzibie księcia Souvanna Phoumy nie są znane. (PAP)

Burundi zawiesiło 
stosunki dyplomatyczne 

z GhRLAgencja Nowych Chin in­formuje, że rząd Burundi jed nostronnie ogłosił w sobotę zawieszenie stosunków dyplo­matycznych z Chinami i za­żądał, aby personel ambasa­dy ChRL opuścił terytorium tego królestwa w ciągu 48 go­dzin.Agencja podaje, że ambasa­da ChRL została upoważniona do złożenia kategorycznego protestu rządowi Burundi przeciwko temu aktowi. (PAP) 

nych w Gnieźnie potrzebnych opakowań.
Wielkopolska Fabryka May 

szyn Elektrycznych (dawniej Poznańskie Zakłady Wyro­bów Emaliowanych) zrealizo­wała ustalone zamierzenia, chociaż przeżywała w stycz­niu nie lada trudności. Przeka zała bowiem Zakładom „El- dom” swój oddział przy ulicy Wrzesińskiej i w związku z tym musiała przetranslokować do innych hal wszystkich za­trudnionych tam pracowni­ków. Tego rodzaju zmiany spowodowały niemałe pertur­bacje, jednakże udało się je pokonać dzięki wysiłkom całej załogi.Podobnie jak w innych o- kresach nie zawiodła załoga 
Fabryki Kosmetyków „Le- 
chia”, która ma w bieżącym roku wyeksportować za gra­nicę artykuły o wąrtości 3 mi­lionów zł dewizowych. Reali­zując otrzymane zlecenia „Le- chia” wysłała do Związku Ra­dzieckiego partię kredek do warg.Z nadwyżką wykonała rów­nież swe styczniowe plany Hu­
ta Szkła w Antoninku, mająca 
w tym roku wyprodukować około 42 min butelek, w tym 11,5 min na eksport pośredni i bezpośredni. W Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Tłusz­
czowego nie wyprodukowano przewidywanej ilości mydła i proszku z braku pewnych surowców importowanych i krajowych. Kierownictwo fa­bryki jest jednak dobrej my­śli i twierdzi, że wspomniane zaległości zostaną nadrobione w pierwszym kwartale br. (1)Proces aferzystów mięsnych

Ostatnie słowo 
oskarżonych

W poniedziałek przed połud* 
niem — w toczącej się przed Są­
dem Wojewódzkim dla m. st. 
Warszawy rozprawie przeciwko 10 
uczestnikom afery mięsnej — po­
nownie zabrały głos strony^ 
rzecznik oskarżenia, jak i ni&» 
którzy spośród obrońców.

Po replikach stron sąd wysłu­
chał ostatniego słowa oskarżo­
nych.

Oskarżeni prosili o uwzględnie­
nie okoliczności łagodzących. Wyra 
zając żal i skruchę za dokonane 
przestępstwa, oskarżeni prosili 
Sąd o wymierzenie im takich kar, 
które umożliwiłyby im odpoku­
towanie poprzez ciężką pracę zła 
wyrządzonego społeczeństwu.

Wyrok w tej sprawie spodziewa­
ny jest we wtorek.

PAP

„Koziołki" płacą
Na 403 Pozn. Grę Liczb. „Kozioł­

ki” na dzień 31 stycznia br. wpły­
nęło 411.020 zakładów o łącznej 
wartości 1.233.060 zł. Fundusz na­
gród wynosi 678.183 zł. W wyniku 
komisyjnego losowania, które od­
było się w dniu 31 stycznia br. w 
Szamotułach zostały wylosowane 
następujące numery:

13 — 26 — 35 — 42 — 45 
oraz liczba dodatkowa 6.

W 403 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 31 stycznia br., 
nie stwierdzono wygranej I i II 
stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 1, 4 
Regulaminu PGL „Koziołki”, kwo 
ta, przeznaczona na wygrane I 
stopnia w wysokości 123.305,— zł 
została zakumulowana na wygra­
ne I stopnia w następnych grach. 
Stwierdzono: 55 „czwórek” — po 
3.362,— zł; 135 ;,trójek premiowa­
nych” — po 162,— zł; 2.035 „tró­
jek” — po 62,— zł; 2.394 „dwójek 
premiowanych”, po 25,— zł; 27.540 
„dwójek”, po 5,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo 
gą ulec zmianie, na skutek wnie­
sionych reklamacji. Wygrane z 4 
trafieniami wypłaca PKO w Po­
znaniu od 8 II 1965 r. Pozostałe 
wygrane wypłacają kolektury: w 
Poznaniu od 3 II 1965 r., a na te­
renie województwa od 5 II 1965 r.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” na m-c luty znów dodatko­
wo 103 nagrody, wartości 200.000 
zł. Skorzystaj z wielkiej szansy j 
złóż zaraz kupony. Losowanie 404 
gry odbędzie się w dniu 7 bm. w 
Poznaniu na Starym Rynku o go­
dzinie 12.

Toto-Lotek
12 — 16 — 17 — 22 — 38 — 42 dod. 3 
liiiiiiimiimimiiimimiiiiiuiiiiin^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław idziorek.



Przypływ białej faliW przemyśle mleczar­skim województwa po znańskiego mieliśmy ido czynienia z trzema niejako fazami dostaw mleka: od miernego ich poziomu przez długie lata, poprzez gwałtow­ny wzrost, do nie mniej gwał łownego spadku. W latach 1956 — 1961 skup mleka co roku wzrasta o 20—60 milio­nów litrów mleka. Mimo nie­wielkiego stosunkowo wzrostu liczebności i mleczności krów. Rok 1961, ze skupem 509 milio nów litrów mleka, uważa się za najwyższe osiągnięcie. Atoli pod koniec tegoż roku zarysowały się pierwsze ozna ki załamania, zupełnie nie­spodziewane dla specjalistów i planistów tej gałęzi prze­mysłu spożywczego.Przyczyny tych trzech faz komentuje się w następują­cy sposób: obowiązkowe do­stawy i niska cena powodo­wały, że rolnicy posiadane nadwyżki mleka przerabiali domowym sposobem i spienię żali na targowiskach. Zasto­sowanie bodźca w formie znie sienią obowiązkowych dostaw z równoczesną podwyżką ce­ny mleka w skupie przemy­słowym, spowodowały w go­spodarstwach rolnych oszczęd ne zużycie mleka dla celów konsumpcyjnych i hodowla­nych, a przeznaczenie go do sprzedaży. Fakt, że w latach 1962—1963 dostawy zmalały prawdę o 100 milio­nów litrów w stosunku do roku 1961, tłumaczy się nie bez słuszności szybkim wzro 
ostatnie tlni
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Aluzja jesł tak przejrzysta, że von Lułwitz natychmiast kwituje 
|ą notatką w swym dzienniku: Sztab Grupy Armii „A" zamierza 
ewakuować się do Częstochowy.

*
Tymczasem „zagubiony" bafelion Żukowa, obszedłszy siły 

nieprzyjacielskie, które pod Jedlińskiem zagrodziły drogę qlów- 
nym siłom brygady Tiemnika, parł samotnie, klucząc bocznymi 
drogami przez Kaszów, Potworów, Klwów ku północnemu za­
chodowi. Nad ranem dotarł na odległość niespełna kilometra 
od Nowego Miasta. Szosa z Opoczna, na którą wyszli czołgiści, 
przeciągały jedna za drugą długie kolumny. To tabory niemieckie 
wycofywały się przez pobliski most na Pilicy. Nic wszakże nie 
wskazywało, by spodziewano się tu rychłej wizyty. Nie przestrze­
gano nawet — licząc widocznie na niski pułap chmur ■— pełnego 
zaciemnienia. Bez trudu też udało się zmotoryzowanej grupie 
zwiadowczej lejłnanta Balnjuka doczepić do Jakiejś samocho­
dowej kolumny niemieckiej. Wraz z nia przebyć spokojniutko 
most i przedostawszy się do miasta, zatrzymać się w nim na re­
konesans. Wypadł pomyślnie.

Mimo śladów starannego przygotowania Nowego Miasta do 
obrony okrężnej, garnizon stanowiła na razie jedna tylko kom­
pania grenadierów, wzmocniona sześcioma czołgami oraz dzie­
więtnastoma sześciolufowymi miotaczami min. V/ dodatku zajmu­
jąca jedynie pozycje wokół łagodneoo pagórka już poza mia­
stem. Reszta umocnień była wciąż niecbsadzona.

O świcie, zwiadowcy Balnjuka wykorzystując korzystny mo­
ment zmiany posterunków nieprzyiacielskich, zaatakowali znie­
nacka Niemców, podpalając im czołgi oraz wybijając obsłupę 
moździerzy. Do Tiemnika został nadany radiogram: „Jesteśmy w 
Nowym Mieście. Most cały”.

Meldunek ten Tiemnik natychmiast przekazał do sztabu armii. 
Pokwitowano go wybuchem nie maskowanej radości. Czerwona 
kredka oficera operacyjnego śmiało dotknęła mapy w miejscu, 
gdzie szereg czarnych plamek tworzył topograficzny obraz za­
ledwie kilkutysięcznej, jakżeż jednak ważnej w tej chwili miejsco­
wości. Ponad siwym, przeciętym znakiem „most", pasemkiem 
przeszkody wodnej, wśród jednolicie dotąd niebieszczących się 
symboli taktycznych zapowiadających możliwość oooru nieprzy- 
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jaciela, wykwiłła para pstrych rombów połączonych strzała go­
dzącą ku północy. Taki sam znak umowny oddziału pancernego 
widniał już na sztabówce o kilkanaście centymetrów w prawo...

Tu właśnie, nad południowy brzeg Pilicy naprzeciwko nie­
wielkiej wsi Przybyszew, dotarł nocą czołowy dla brygady pan­
cernej Gusakowskiego batalion Karabonowa. Że jednak nie było 
mostu, zaś „spłuczka" wciąż jeszcze pokryta była zbyt cienkim 
lodem, by mogły po nim przejść także czołgi, batalion zaczaił 
się w laskach podchodzących niemal pod samą rzekę, na przymu­
sowy postój. Tu też, rychło świt, dognał go — forsując się ryzy­
kancko otwartym willisem — przed resztą sił brygady Gusa- 
kowski.

Wiedziano Już od ludności polskiej, że przeciwległy brzeg, 
majaczący wyraźna pochyłością stoku, jest silnie umocniony. Trzy 
rzędy transzeji, pełno schronów bojowych, mniej więcej co sto 
metrów gniazda kaemów, rów przeciwczołgowy szeroki na sie­
dem i głęboki na pięć metrów; pofem w głębi jeszcze dwie linie 
okopów. Tylko, że i te przygotowywane przez ponad pięć mie­
sięcy umocnienia były wciąż jeszcze słabo obsadzone. Ale jak 
długo? By więc ostatecznie wygrać dotychczasowy bieg ku Pilicy, 
trzeba było atakować jak najszybciej. Choćby szczupłymi — ze 
względu na unieruchomienie czołgów — siłami wchodzącej w 
skład batalionu kompanii piechoty zmechanizowanej.

Rozjaśniło się już na tyle, że można liczyć przynajmniej na 
artyleryjskie wsparcie czołgów. Cichy dotychczas brzeg roz­
brzmiewa nagle salwami armatek T 34. Jednocześnie rusza ku 
rzece tyraliera piechurów. Zaledwie wkracza na pasmo lodu, 
nakrywa ją, nadbiegając coraz gęstszymi ściegami, ogień nieprzy­
jacielskich kaemów. Są pierwsi zabici lub ranni. Reszla także 
przepada. Znieruchomiałe postacie stanowią tym dogodniejszy 
cel. Na krótko tylko. Już bowiem podrywa sie jeden z leżących 
na lodzie, najbardziej wysuniętych do przodu żołnierzy. Z okrzy­
kiem, podnosząc ku szarzyźnie nieba coś, co wykwita czerwienia 
tkaniny, biegnie w stronę nieprzyjaznego brzegu. To Pogromski, 
któremu jeszcze na pozycjach wvjściowych dawnego przyczółka 
maqnuszewskieqo, powierzono proporzec CK Komsomołu, prze­
inaczony dla zatknięcia na lewym brzegu Pilicy...

(cdn)

stem pogłowia młodego by­dła i trzody chlewnej, wywo­łanym podwyżką cen skupu mięsa wołowego i wieprzowe­go.Tak więc bodźce ekonomicz ne dla produkcji mięsa, stały się antybodźcami dla podaży mleka. Poza tym szybki roz­wój hodowli mięsnej zachwiał równowagę paszową w na­szym województwie. Niedobo ry paszowe, zwłaszcza w biał ku, pokrywali rolnicy włas­nym, mniej atrakcyjnym w cenie produktem wysokobiał- kowym czyli mlekiem. Znam gospodarza, który odchowy­wał 6 zarodowych jałówek 1 przez 9 miesięcy skarmił nimi 24 000 litrów’ mleka pełnego. Białko było dla nich na pew­no cenne, ale czy nie szkoda tłuszczu? Przecież inni ho­dowcy osiągają te same efek­ty hodowlane karmiąc mle­kiem chudym. Tu jest chyba ten przysłowiowy pies pogrze bany. Za wiele pełnego mle­ka spożywają młode bukaty, zarodowe jałowice, i buhajki, bekony i inne tuczniki., Sytuacja w skupie mleka zmieniła się nieco pod koniec 1963 roku. Wpłynęły na to zwiększone dostawy pasz tre­ściwych i regulacja cen na mleko pełne. Od -wiosny ubiegłego roku zarysowała się pewna zwyżka w dostawcach i tendencja ta utrzymuje się nadal. Do końca roku 1964 
spółdzielnie mleczarskie w 
Wielkopnlsce skuniły 428 mi­
lionów litrów mleka czyli o 
przeszło 10 milionów więcej 
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niż w roku poprzednim. Trze­ba przyznać, że poprawa w skupie mleka nie nastąpiła automatycznie. Wyszły jej naprzeciw także same mle­czarnie. Dostarczono bowiem hodowcom w ciągu roku 50 000 ton pasz treściwych, usprawniono skup budując 50 nowych zlewni i śmietanczar- ni, zorganizowano 925 punk­tów poradnictwa żywieniowe go, kontrolą i oceną mleczno­ści objęto i 478 obór i 10 000 krów.Ale to jeszcze nie wszystko, co mogą i powinny zrobić spółdzielnie mleczarskie. Bu­dowanie za wszelką cenę no­wych punktów skupu, bardzo ważne z uwagi na ułatwienia dla dostawców, nie rozwią­zuje zagadnienia mleczności krów. Bo nie w ich liczbie tkwią trudności lecz właśnie w.poziomie produkcji, w ni­skiej wydainości każdej sztu­ki. W przeliczeniu na jednego mieszkańca mamy przecież w Wielkonolsce więcej krów niż w przodujących krajach rol­niczych Europy, ale pod wzgłę dem średniej mleczności stoi- my daleko w tyle. Dla porów nania: w Holandii przeciętna mleczność wynosi rocznie 4 150 litrów od sztuki, w Bel­gii 3 810 litrów, w Niemiec­kiej Reoublice Demokratycz­nej w 1964 roku — 2 650 li­trów, gdy u nas w Doznań- skiem zaledwie 2 150 litrów/.Chcąc zatem powiększać stale dostawy mleka, mleczan nie nasze muszą współdzia­łać i pomagać równocześnie w doborze i rozprowadzaniu ma teriału zarodowego, dopingo­wać do żywszej działalności powołane do tego instytucje i przedsiębiorstwa specjali­styczne, udzielać kredytu swo im dostawcom na zakup do­brych krów i jałowic hodo­wlanych. Tymczasem w okre­sie ostatnich lat działalność spółdzielni mleczarskich w tej dziedzinie raczej malała. W 1961 roku mleczarnie rozpro­wadziły na warunkach kre­dytowych (spłata mlekiem) 1 928 krów i jałowic, w na­stępnym 1 169, a w 1963 tylko 627 sztuk. Liczby z 1964 roku są znacznie mniejsze.Wydaje się, że spółdzielnie mleczarskie powinny także po większyć liczbę punktów po­radnictwa żywieniowego. Bo chociaż mamy szczupłe zaso­by paszowe, jednak przy ra­cjonalnym żywieniu rolnicy nasi mogliby wyprodukować znacznie więcej mleka niż do tychczas. Mamy na to set­ki przykładów wśród gospo­darzy w naszym wojewódz­twie, którzy nie dokonują żadnych cudów, tylko karmią krowy według wskazań nau­kowych i osiągają zawsze po­wyżej 3 000 litrów rocznie od sztuki. Fachowcy twierdzą na tej podstawie, że przez ra­cjonalne żywienie można po­większyć mleczność od 20— 30 procent. Wtedy osiągnięcie średniej wojewódzkiej wydaj ności krów w granicach 3 000 litrów nie byłoby czymś nad zwyczajnym.Problem zwiększenia dostaw mleka pełnego do zakładów przetwórczych nie leży więc tylko w karmieniu zwierząt rzeźnych pełnym mlekiem, i nie tylko w usprawnieniu działalności punktów skupu, lecz także w racjonalnym ży­wieniu krów i w systematycz nym odmładzaniu pogłowia dobrym materiałem hodo­wlanym. Do zrealizowania tych warunków, a zatem do podniesienia mleczności krów, mogą się walnie przyczynić nasze spółdzielnie mleczar­skie, zdopingowane przez okrę gowy zjazd delegatów, który obradować będzie w najbliż­szy czwartek w Poznaniu. Wtedy mleczarnie nie będą miały chudych lat w skupie.
K. J.

Uczniowska sesja kulturalna
Przysłuchiwaliśmy się 4-godzinnej sesji uczennic V Liceum Ogól­

nokształcącego (przy ul. Przemysłowej). Poświęciły ją rozwojowi 
kultury Poznania w okresie XX-lecia. Referat obejmował cało­
kształt naszego życia kulturalno-artystycznego, od teatrów poczyna­
jąc, a kończąc na ruchu amatorskim. I co ciekawego — wcale nie 
nudził. Miał także swoje dodatkowe uzupełnienia. Dyrektor Tea­
trów Dramatycznych — M. Okopiński, opowiedział o życiu teatrów 
poznańskich, red. J. Jasiewicz w przerwie czytania mówiła o specy­
ficznej pracy w Rozgłośni Poznańskiej, w następnej przerwie — se­
kretarz Prezydium DRN — Wilda — J. Goździk, przedstawił pro­
blemy kulturalne dzielnicy, radny mgr L. Pawlak, dorzucił uwagi 
dotyczące czytelnictwa, a red. J. Pieprzyk z „Głosu” omówił bla­
ski i cienie pracy dziennikarskiej. Ze strony zaś uczennic przerwy 
wypełniały występy „szóstki” i „siódemki” śpiewanej. Piosenki o 
Poznaniu były bardzo miłymi „wtrętami” sesji.

Obecni na tej sesji, oprócz dyr. Liceum — mgr. M. Budasz byli 
także uczniowie delegaci z IX Liceum Ogólnokształcącego, Techni­
kum Mechanicznego i Szkoły Rzemiosł Budowlanych. (—)

HOWE KONSTRUKCJE, NOWA TECHNOLOGIA 
NOWA ORGANIZACJA PRODUKCJI

„Cegielski" w latach 1966 — 70W Zakładach „Cegielskie­go”, dyskusja nad za­rysami przyszłej 5-lat- ki zbiegła się w czasie z ob­chodami 20 rocznicy wyzwo­lenia Poznania. Warto z tej okazji dokonać pewnych po­równań.
W międzywojennym dwudzie­

stoleciu Zakłady wytworzyły 351 
parowozy, 33 wagony motorowe, 
283 wagony osobowe 1 5.790 towa­
rowych. Mimo istniejącego w 
mieście bezrobocia moc produk­
cyjna zakładów nie była jednak 
dostatecznie wykorzystywana. By­
wały lata w których taka np. 
fabryka parowozów mogła ich 
wyprodukować 120, a prodiiko- 
wała 10.

W powojennym dwudziestole­
ciu Zakłady wytworzyły: 1.752 pa­
rowozy, 5.867 wagonów osobowych 
16 157 obrabiarek, 86 głów­
nych silników okrętowych i 225 
silników agregatowych. Zatrud­
nienie i produkcja rosły z roku 
na rok. Maszyny nie próżnowały!

Jeszcze wyraziściej oddaje te 
różnice takie oto zestawienie: W 
roku 1937 wartość produkcji towa­
rowej zakładów (sprowadzona do 
cen porównywalnych, wynosiła 84 
miliony zł. W roku 1964 — 2.400 
milionów. Wzrost prawie 30-krot- 
ny! W zatrudnieniu — niespełna 
4-krotny.Zakładami kieruje nowe, już w Polsce Ludowej wy­kształcone' pokolenie fachow­ców. Wśród 420 inżynierów — 398 posiada dyplomy powo­jenne. Wśród 83 ekonomistów — tylko 9 legitymuje się dy­plomami przedwojennych u- czelni. Prawie połowa 14-ty- sięcznej załogi zdobyła swoje świadectwa kwalifikacyjne w okresie po wyzwoleniu. Wie­lu właśnie zdobywa takie świadectwa, W zakładowych szkołach uczy się 1.000 mło­dych ludzi. Wysoko wyspe­cjalizowana kadra stanowi niezwykle cenny kapitał, z którym zakłady wchodzą w przyszłą 5-latkę.Dyskusja nad nią, choć znaj­duje się dopiero na półmetku, to przecież już wskazuje, ż? będzie to 5-latka nowych kon­strukcji, nowej technologii i nowej organizacji produkcji.Zakłady coraz śmielej pną

0 człowieka 
który myśli o drobiazgachSą wynalazcy, którzy dłu­gie lata swojego życia spędzają na dumaniu lub nawet na konstruowaniu wiecznie pracującej maszyny, owego legendarnego perpe- tuum mobile.Ludzkość ceni jednak tych', którzy wpadają na proste, ale genialne pomysły ulżenia lu­dziom w ich codziennym ży­ciu.

Czy są u nas podobni wy­nalazcy?Wystarczy zajrzeć do Urzę­du patentowego, aby znaleźć odpowiedź twierdzącą. Dzię­ki takim ludziom tysiące pra­cujących ciężko robotników lub robotnic oszczędza siły i zdrowie. Dzięki nim w skle­pach 1001 drobiazgów znaj­dujemy czasem przedmioty, które radują nasze oczy i gos­podarskie serca.Ale wydaje się, że tysiące takich wynalazków lub racjo­nalizatorskich pomysłów za­lega szuflady ludzi myślą­cych o ułatwianiu innym ży­cia właśnie dlatego, że nikt nie wynalazł sposobu na u- łatwianie życia właśnie im. 

się w górę. 7 lat temu prze­stawiły się z produkcji paro­wozów na silniki spalinowe. W przyszłej 5-latce zamierza­ją tę silnikową specjalizację rozszerzyć i pogłębić.Załoga dawnej fabryki pa­rowozów ma zbudować w ro­ku 1970 — już 68 głównych silników okrętowych, dwa i pół raza więcej niż w roku ubiegłym.Załogę nowej fabryki silni­ków agregatowych i trakcyj­nych, czekają w roku 1970 zadania osiem razy większe niż w roku ubiegłym. Obok rozwoju produkcji silników licencyjnych przewiduje się gwałtowny wzrost liczby kon­strukcji krajowych. Ludzie rosną, mają swoje ambicje zawodowe!Samorząd robotniczy żąda, aby silniki — niezależnie od swej mocy i przeznaczenia — składały się z możliwie naj­większej liczby części i zespo­łów zunifikowanych. To zna­komicie upraszcza bowiem produkcję, eksploatację i póź­niejsze naprawy. Samorząd 1 dyrekcja usilnie zabiegały też o koncentrację całości spraw silnikowych tej klasy w Po­znaniu. Zabiegi te uwieńczone zostały powodzeniem. HCP przejmują do siebie produk­cję silników z Zakładów „Zgo­da” na Śląsku — oraz Cen­tralne Biuro Konstrukcyjne Silników Spalinowych z War­szawy.
Po parowozach „Cegielski” za­

mierza — wprawdzie nie od ra­
zu — „wymanewrować” ze swe­
go profilu produkcji wagony. W 
zamian chce produkować loko­
motywy spalinowe dużej mocy 
(1.700 KM i większe), wyposażając 
je we własnej produkcji silniki. 
Koncepcja niezwykle frapująca, 
jako że właśnie takich lokomo­
tyw nam brakuje. Niemniej jed­
nak obciąża cegielszczaków dużą 
odpowiedzialnością. Tu ekspery­
mentować nie wolno. Jakiekol­
wiek ryzyko jest w tej dziedzi­
nie wprost niedopuszczalne. Roz­
ruch produkcji powinien być 
szybki, a lokomotywy pewne i 
niezawodne.

Niedawno, zupełnie przy­padkowo, znalazłem się w pewnym domu, gdzie trafiłem na przedziwne misterium.— Dzisiaj zrobimy próbę jajka — powiedział miły, star­szy pan, a wszyscy pozostali domownicy wpadli w odświęt­ny nastrój.I oto na stole pojawiło się jajko otoczone przezroczystą powłoką z jakiejś masy pla­stycznej. Starszy pan wrzucił jajko do gotującej wody. Po 10 minutach ugotowane na twardo zostało obrane i wszy­scy patrzyli ze zdumieniem na kolor żółtka, wąchali je i "wreszcie po kawałku jedli. Jajko było jak jajko. Normal­ne, świeże, na pewno nie wapniak.Tak oto zrodziła się ta roz­mowa z Alojzym Kalinow­skim, niegdyś geodetą, dziś już emerytem, człowiekiem, który lubi ułatwiać ludziom życie.— Od czego i kiedy zaczął pan swoją drogę wynalazcy? spytałem.— Przeszło dwadzieścia pięć lat temu. Od miodu.— Od miodu?— Tak, jako pszczelarz- amator wiedziałem doskonale, że miód posiada własności lecznicze. Wiedziałem też, że pochodzą one z nektaru, któ­ry stanowi niejako surowiec do wyrobu miodu przez pszczoły. Pomyślałem więc, że można jakość miodu zna­cznie poprawić i uzyskać jesz­cze większe właściwości lecz­nicze, przez podsuwanie owa­dom odpowiednich wyciągów z żywej tkanki roślinnej. Ro­biłem doświadczenia. Takie wyciągi rozprowadzone syro­pem i podane pszczołom w specjalnych karmidełkach da­ły w rezultacie miód dotych­czas niespotykany, smaczny i naprawdę leczniczy.

Powstaje jednak pytanlś, kto przejmie od „Cegielskie­go” wagony? Takich, jakia produkuje „Cegielski”, nikt więcej w kraju nie robi. Zre­zygnować z tych wagonów nie sposób.Po silnikach, drugą specjali­zacją rozwojową dla HCP sta­ną się chyba obrabiarki. „Ce­gielski” ma już na <swoim koncie bardzo udane typy. Jednak nie wytwarza w ści­słym tego słowa znaczeniu ani „rodziny” rewolwerówek, ani automatów. W dyskusji pod­kreśla się więc pilną potrze­bę „oczyszczenia” asortymen­tu wytwarzanych obrabiarek i skoncentrowanie się na jed­nym wybranym typie, wytwa­rzanym seryjnie i w wielu odmianach. Tylko w ten spo­sób można bowiem dotrzymać dzisiaj kroku światowej czo­łówce w tej branży oraz ob­niżać koszty wytwarzania.
Koncentracją i specjalizacją za­

mierza się ogarnąć także całą ko­
operację międzyfabryczną oraz 
usługi. Proponuje cię na przykład, 
aby oddział HCP w Wągrowcu, 
specjalizował się w produkcji 
pełnego wyposażenia dla obrabia­
rek oddział na Ratajach w Po­
znaniu — w produkcji napędów 
prądnic, amortyzatorów, spręża­
rek i części znormalizowanych; 
żeby fabryka narzędzi przejęła z 
innych fabryk całą obróbkę 
cieplną itd. itp. Może to przynieść 
duże efekty.Nie sposób tu wymienić wszystkich zamierzeń „Ce­gielskiego” na przyszłą 5-lat­kę. Dyskusja nad tymi propo­zycjami dopiero dociera do majsterni i brygad. Wiele z tych projektów ma charakter alternatywny, lecz niemal wszystkie węzłowe problemy rozwoju zakładów rozpatru­je się uwzględniając nie tyl-* ko efekty ekonomiczne, lecz także problemy kadrowe; mieszkaniowe a nawet komu­nalne Poznania. I to jest chy­ba godne uwagi. Isłnieje bo­wiem w tym zakresie ścisła symbioźa organizmu miejskie­go i zakładów HCP.

PIOTR CHOJNACKI ’

— Jak wypróbował pan Je« go właściwości lecznicze?— Moja matka i ja przepro­wadziliśmy doświadczenia na sobie. Stosując kurację moim miodem, matka dożyła 92 lat. ja mam już też niemało i jak pan widzi, mimo wielu przejść osobistych, trzymam się wcale nieźle.— A co było potem?— Długa przerwa. Dopiero po wojnie, a ściślej mówiąc po przejściu na emeryturę, zacząłem znów pracować nad usprawnieniami. Dostałem, jak to się mówi „wynalazcze­go konika”.— Jakie rezultaty?— Masa drobnych i więk­szych usprawnień. Jedne u- łatwiały pracę robotnikom, inne dawały oszczędności su­rowca. Opracowałem m. in. metodę robienia pudełek do zapałek ze sklejki makulatu­rowej, nowy sposób cięcia za­pałek z tektury itd. Ale teraz zaprząta mnie zamek i jajka.— Co to znaczy?— Jajko pan widział i jadł. To jajko przed dziewięcioma miesiącami, 1 maja ub. roku, wykąpałem w tworzywie sztu­cznym, sporządzonym według własnej recepty. Jak pan wi­dzi, jajko wytrzymało prółję czasu, jest dobre w smaku, nic prawie nie straciło na wadze, nie leżało w chłodni, a po prostu u mnie w domu, w normalnej pokojowej tem­peraturze.— Jak pan wpadł na ten pomysł?— Jako stary kawaler, od­żywiałem się często jajkami. Wapniaków w ogóle nie mo­głem . znieść, a chłodnicze pachniały stęchlizną magazy­nu.— Ale to tworzywo jest chy­ba bardzo drogie?— Przeciwnie. Jak obliczy­łem, w skali krajowej powin­no przynieść około "20 milio­nów złotych oszczędności ro­cznie w stosunku do kosztów tradycyjnego magazynowania.— I co z tym projektem? ,Dokończenie na str. 4



W.Uł 100 spraTfROZWOD PO SARMACKI!
- „Dwaj synowie biR powoda kamieniami po ołowie, a pozwana 
bodżeqała ich do tego..."

„Kiedy powódka była w ctąży, poawany awanturował ale, bił 
h. a nawef dusił..."

„Pozwany wracane nocą do domu w Hanie nietrzeźwym wy- 
Hucał powódką z mieszkania; musiała ona szukać schronienia 
to sąsiadów..."

„Powódka stanęła w obronie syna katowanego przez pozwa­
nego, i wówczas ten ostatni uderzył powódkę tasakiem w 
płowe..."

„W sposób okrutny znęcał Sie moralnie I fizycznie nad ro­
dzina..."

„Powód groził pozwanej, że rabije Ja siekiera I kilka razy 
groźby te usiłował wcielić w czyn..."Dziennikarz przestudiował 100 spraw rozwodo­wych, które wpłynę­

ły do Sądu Powiatowe­
go dla m. Poznania. W 48 przypadkach uzasadnienia wy­roków zawierały takie sfor­mułowania, jakie przytoczono na wstępie. Sformułowania mówiące nie tylko o łamaniu elementarnych zasad etyki, ale {ównież o wchodzeniu w ko- izję z przepisami Kodeksu Karnego. Niemal we wszyst­kich pozostałych sprawach można było także zaobserwo­wać brutalne (choć nie tak, jak w owych 48 sprawach) ob­jawy rozkładu pożycia: awan­tury, wulgarne wyzwiska, in­trygi...Brutalny charakter rozkładu pożycia małżeńskiego sprawia, że często, zwłaszcza w mniej­szych ośrodkach konflikty za­chodzące między przyszłymi rozwodnikami stają się pu­bliczną tajemnicą.Można by więc mniemać, że niejednokrotnie dochodzi do ingerencji z zewnątrz, mają­cych na celu złagodzenie an­tagonizmów. Mylny to pogląd. W rzeczywistości próby me­diacji zwaśnionych stron są ra czej rzadkością. Oto garść fak­tów, świadczących o niechęci do ingerencji (akcenty takie znaleźliśmy w 32 sprawach):

„Zqłosił sie do mnie pozwany 
I pytał, co ma zrobić z żona 
utrzymującą kontakty z jakimś 
mężczyzna. O sprawie tej roz­
mawiałem następnie z B. R. — 
sąsiadem stron, który chciał, bym 
la próbował pojednać strony. 
Odmówiłem, bo to sprawa pry­
watna" (zeznanie dzielnicowego).

„Słyszałem krzyki dzieci: „ła- 
łuś chce marne zabić". Zebrali 
sie domownicy, jednak nikł nie 
śmiał wejść do mieszkania stron" 
(zeznanie sąsiada).

„Powódka przychodziła do 
nas i mówiła, że jest źle trakto­
wana przez męża i teściowa. Je­
dyne wyjście widziała w samo­
bójstwie. Prosiłem, by z takimi 
sprawami do nas nie przycho­
dziła" (zeznanie krewnego).

„Była u mnie powódka żalić 
Sie na męża. Notatka sporządzo­
ną z tej rozmowy gdzieś sie za­
wieruszyła no i zapomniałem o 
fei historii, chociaż chciałem po­
rozmawiać z pozwanym" (zezna­
nie przewodniczącego rady za­
kładowej).Obojętność. Czasami nawet Wrogość. Tym razem cytat z zeznań zwierzchnika:

„Pozwana przychodziła do za­
kładu, w którym pracował maż 
i urzadzała awantury. Właśnie ze 
względu na te nieporozumienia 
poleciliśmy powodowi złożyć na 
piśmie rezygnacje z pracy. Nie 

MUZYKA
Koncerty w Operze 

i FilharmoniiKażdą kompozycję mistrza z Halle czyli J. F. 
Haendla można określić słowami: dostępna 
dla wszystkich muzyka popularna, i taka też 

była ona od chwili powstania. We wzorowej formie 
wypowiadała myśli zrozumiałe dla mas. Jak pisze 
Romain Rolland: „Niestety nasza epoka na oqół 
traci sens tego typu sztuki i tego typu ludzi —- 
ćzystych artystów, którzy mówią nie dla siebie 
tylko i dla paru wtajemniczonych". Haendel two­
rzył dużo i łatwo. Jego muzyka jest radosna i 
krzepiąca, pełna słońca i kochająca ludzi, na­
tchniona obrazami natury i czerpiąca chętnie ze 
Skarbnicy folkloru.

Haendlowskiego „Juliusza Cezara” przygotował 
1 zespołem Opery — dyr. Robert Satanowski. 
A więc nowość: opera na estradzie', bez dekora­
cji i gry aktorskiej. Dzidki specjalnie zbudowanej 
na scenie muszli koncertowej (odbijającej dźwię­
ki) akustyka nie pozostawiała nic do życzenia. 
Zarówno piano jak i forfe orkiestry Państwowej 
Opery niosło wyraziście na salę. Wiadomo, że nic 
łak nie kształci instrumentalistów iak uprawianie 
muzyki dawnej. A zatem cel pedagogiczny, nie 
tylko w stosunku do orkiestry. Także i soliści — 
wokaliści potrzebują koniecznie repertuaru kla­
sycznego, dla prawidłowego rozwoju głosów. 
Wśród aktualnych realizatorów wymieńmy przede 
wszystkim I. Wimarską (Kornelia), K. Pakulską

przystał na te, wlec go zwolni­
liśmy".Oczywiście, błędem byłoby przeceniać rolę zewnętrznej ingerencji w zapobieganiu roz­kładowi małżeństw. Zażegna­nie kryzysu przede wszystkim zależy bowiem od samych za­interesowanych. Ale przecież nie brak przykładów, które z jednej strony świadczą o tym, źe powaśnieni małżonkowie nader często szukają pomocy, a z drugiej — źe przeprowa­dzona w odpowiedniej formie ingerencja doprowadza do po­jednania.Niedawno w redakcji „Ży­cia Warszawy" odbyło się spotkanie z udziałem m. in. przedstawicieli Towarzystwa Kultury Moralnej (wśród któ­rych znajdował się prof. T. Kotarbiński), przy czym w to­ku dyskusji zgodnie stwier­dzono potrzebę niesienia po­mocy zagrożonym rodzinom. Zdaniem uczestników spotka­nia wszelkie poczynania w za­kresie zażegnywania rodzin­nych konfliktów należałoby o- przeć o rozbudowującą się i mającą już sporo doświadcze­nia instytucję opiekunów spo­łecznych.Wydaje się, źe rzucenie ta­kiego ciężaru jedynie na barki opiekunów społecznych, byłoby niesłuszne. Nieść po­moc zagrożonym rodzinom winni chyba również przed­stawiciele innych organizacji,Na 100 analizowanych spraw znaleźliśmy 41 takich, w któ­rych konflikty między małżon­kami nastąpiły na tle naduży­wania alkoholu przez jedną ze stron lub obydwie strony. Zda­niem niektórych sędziów 50

0 człowieku 
który myśli 

o drobiazgach
Dokończenie ze str. 3— Złożyłem go wraz z opi­sem w Zjednoczeniu. Jajczar- sko-Drobiarskim w paździer­niku. Czekam.— A zamki?— Ma pan klucze?Pokazałem cały pęczek.— Widzi pan — mówi pan Kalinowski. — Każdy czło­wiek w Polsce nosi taki pę­czek. Ile to waży, ile to zżera żelaza iub stali... Ja wpadłem na pomysł bezkluczowego zamka. Klucz — to cyfrowy, lub literowy szyfr. Ma pan przy biurku, przy kasetce z pieniędzmi, w szafie lub na­wet przy drzwiach w miesz- 

procent wszystkich spraw roz­wodowych ma swe źródło w alkoholiżmie (inne częste przy czyny to m. in. zdrada małżeń­ska, niedobranie się partne­rów pod względem intelektual­nym, kłopoty mieszkaniowe — szczególnie w przypadku dzie­lenia locum z rodzicami jed­nego z małżonków). Stąd też konieczność wciągnięcia dzia­łaczy przeciwalkoholowych dó niesienia pomocy zagrożonej rodzinie. Pomocy, której zor­ganizowanie wydaje się palą­cym problemem. Liczba roz­wodów stale bowiem rośnie*). W ostatnich 14 latach orzeczo­no ich w Polsce 200.000, a co roku przybywa kilkanaście ty­sięcy nowych. Najgorzej jest pod tym względem w Warsza­wie, gdzie wskaźnik rozwodów jest pięciokrotnie wyższy niż przeciętnie w całym kraju. W Wielkopolsce także zwiększa się liczba rozwodów. W 1960 roku wpłynęło do Sądu Po­wiatowego dla m. Poznania 1346 spraw rozwodowych, a w ub. roku około 1.600. (Trzeba dodać, że w 1960 r. sąd ten rozpatrywał sprawy z całej Wielkopolski bez 6 powiatów, natomiast w 1964 r. już bez 14 powiatów). Faktem więc jest, że kryzys rodzinny nie ominął naszego kraju. Prawda, źe jeśli w Polsce jeden rozwód przy­pada na 2000 mieszkańców, to wskaźnik ten jest znacznie wyższy nie tylko w USA i Ru­munii (wynosi tam ok. 2 na 1000), ale także w NRD, Szwe­cji i CSRS oraz wielu innych krajach. Fakt ten nie stanowi jednak powodu do samouspo- kajania.
MICHAŁ ŁUCZAK

*) Nie zawsze dochodzi do praw 
nego usankcjonowania faktycznie 
istniejącego rozpadu małżeństwa. 
Jeden z austriackich socjologów 
stwierdził, że w jego kraju na po 
rządku dziennym są małżeństwa, 
które łączy tylko... bilet wizyto­
wy na drzwiach mieszkania. To 
zjawisko (małżeństwo istniejące 
tylko formalnie), było w Polsce 
międzywojennej częstsze niż obe­
cnie. Stąd też na podstawie da­
nych o rozwodach nie zawsze 
można wyciągnąć wniosek o tym, 
że zwiększa się, lub maleje licz­
ba małżeństw, ulegających rozpa­
dowi.kaniu coś w rodzaju tarczy te­lefonicznej. Nakręca się nu­mer lub imię swojej małżon­ki i drzwi otwarte.— Jakie są losy tego wyna­lazku?— Zainteresowała się nim Centrala Ogrodnicza. Mają wprowadzić go do zamykania uli.— Uli? Przecież pszczoły o- beszłyby się bez zamków, bo żądlą.W odpowiedzi usłyszałem kilka słów o krzyżowych dro­gach wynalazcy, o obojętnoś­ci ludzkiej, o braku fundu­szów na zmajstrowanie proto­typów, o kłopotach z patenta­mi, o zwykłym ludzkim stra­chu przed niewiadomą ekspe­rymentu i zadawaniem się z maniakami nowości.Rozmawiał:

R. SZCZĘSNOWICZ

(Kleopatra) oraz M. Kondellę (rola tytułowa). 
Ułrafili oni w styl Haendla, w czym walna zasługa 
akompaniującego dyrygenta R. Satanowskiego.

Dodajmy, że w bieżącym sezonie Opera Po­
znańska zamierza pokazać publiczności jeszcze 
dwie podobne Imprezy właśnie typu oratoryjne­
go (soliści, chór i orkiestra). Należy przyklasnąć 
powyższym planom. Nie byłoby jednak wskazane, 
aby Opera konkurowała z Filharmonią, organi­
zując koncerty czysto symfoniczne.

Zast.

Miniony koncert filharmoniczny miał atrakcyj­
nego dyrygenta w osobie Jiri Waldhansa (CSRS), 
który otworzył wieczór uwerturą „Leonora Ili" 
Beethovena. Zagraniczny gość dał sugestywną 
Interpretację: przy żelaznym rytmie i dużej wer­
wie, jakieś specyficzne uduchowienie. Podobne 
wrażenia odnosiło się po wysłuchaniu V Symfonii 
Honeqqera. Ostatnie chronologicznie dzieło 
szwajcarsko-francuskiego kompozytora polotem 
wyobraźni ustępuje „III", tzw. „Symfonii liturgicz­
nej". A jednak dzięki kwalifikacjom Waldhansa 
słuchaliśmy owej „V" po prostu jednym tchem. 
Tyle fluidu posiadała batuta czeskiego artysty. 
Jaka szkoda, że nie dopisała publiczność, zwłasz­
cza na poranku niedzielnym. Również i popis so­
listy imprezy — na dobrym poziomie. Koncert­
mistrz (przy pulpicie I skrzypiec) Z. Słowik grał 
z dużym opanowaniem i techniczna precyzja 
„Tarfinianę" L. Dallapiccoli. Pierwsze to krajowe 
wykonanie cennego utworu, którego zwłaszcza 
ostatnia część wręcz olśniewa dowcipnymi pomy­
słami nowoczesnej instrumentacji (tematyka za­
czerpnięta ze słynnej Sonaty „z trylem diabel­
skim" słarowłoskiego kompozytora).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Po zasłużonym wypoczynku znowu rozgrywki mistrzowskie
r\uźy zawód sprawili nam reprezentanci koszykówkl.Stra- 

ciii wiele punktów na meczach wyjazdowych. Udał się 
natomiast w pełni debiut bokserów Olimpii w walkach o mi­
strzostwo II ligi. Oczeku a iy w pozostałych meczach 
równie pomyślnych wyników. Odbyło się wiele imprez, jed­
nak już o mniejszym char kterze gatunkowym, widać, że 
nasi sportowcy nie próżnują, pilnie przygotowując się do 
spotkań wiosennego sezonu.
PIERWSZE DWA PUNKTY 

OLIMPII

Zwycięstwo pięściarzy Olimpii 
nad szczecińską Pogonią 14:6, w 
zupełności zasłużone, cieszyło się 
uznaniem ponad 3.000 widzów — 
zgromadzonych w hali MTP nr 20. 
Gospodarze mieli szansę uzyskać 
wynik jeszcze lepszy, Lekkomyś­
lnie przegrał, zbyt pewien swego 
sukcesu w wadze ciężkiej — Wi- 
tuchowski. Walki stały na nie­
złym poziomie, kilka z nich na­
prawdę ciekawych.

Drugi nasz reprezentant — kali­
ska Prosną, która miała się 
zmierzyć z bydgoską Brdą, prze­
sunęła spotkanie na termin póź­
niejszy.

TRUDNE WALKI NA MACIE

W spotkaniach o mistrzostwo I 
ligi w stylu klasycznym, Unia 
Swarzędz, pokonała Flotę Gdynia 
6:2,75, a Pafawag Wrocław Ener­
getyka: 5,5:3,25; w stylu wolnym

Zima w Tatrach
Fot, — CAF

KoszyLówIta

Niezbyt udana 
inauguracja II rundy

W sobotę rozpoczęła się II runda rozrywek ligowych ko­
szykarzy i koszykarek. Poznańskie zespoły rozegrały ogó­
łem 10 spotkań, z których tylko dwa rozstrzygnęły na swoją 
korzyść. Pewnym usprawiedliwieniem dla naszych koszyka­
rek i koszykarzy jest fakt, że wszystkie mecze rozegrali oni 
na wyjeździe, ale niemniej forma, jaką zaprezentowali, ńie 
jest zbyt wysoka.

A oto szczegółowe wyniki:

MĘŻCZYZN!

Wybrzeże — Lech 75:50
AZS Kraków — AZS AWF 71:68
AZS Toruń — AZS Poznań 73:52
Śląsk — Legia 70:59
Sparta — Polonia 63:65
Wisła — Start 81:60
Śląsk — Polonia 85:62
Sparta — Legia 82:94
Wisła — AZS AWF 98:63
AZS Kraków — Start 70:74
Wybrzeże — AZS Poznań 67:52
AZS Toruń — Lech

TABELA

70:62

1. Start L. 13 22 887:820
2. Śląsk W. 13 22 926:820
3. Wisła K. 13 21 989:896
4. Legia W. 13 21 981:950
5. Lech Poznań 13 20 883:873
6. AZS AWF 13 19 909:929
7. Wybrzeże Gd. 13 19 899:869
8. AZS Toruń 13 19 891:911
9. AZS Kraków 13 18 840:963

10. AZS Poznań 13 18 774:842
11. Polonia W-wa 13 18 836:907
12. Sparta N. H. 13 17

KOBIETY

841:876

ŁKS — AZS Poznań 78:50
Gwardia Olimpia 38:66
Polonia — Lech 74:64
AZS AWF — Slęza 86:42
Gwardia — AZS Poznań , 47:55
Polonia — Slęza 72:52
Wisła — Spójnia 63:48
ŁKS — Olimpia 74:46
AZS AWF — Lech 95:33

TABELA

1. Wisła Kraków 10 20 577:488
2. AZS AWF 11 20 775:550
3. ŁKS 11 19 691:588
4. Polonia W-wa 11 18 679:627
5. Spójnia Gd. 10 16 555:530
6. Lech Ppznań , 11 16 661:702
7. Slęza Wrocław ‘ 11 15 590:666
8. Olimpia P-ń 11 14 524 :606
9. AZS Poznań 11 13 550:669

10. Gwardia W-wa 11 11 401:677

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘŻCZYZN

Olimpia— Ostrovia 85:42
Lech II — Polonia Leszno 79:72 
Warta — Victoria Jarocin 103:74 
Rawicki KKS — Górnik K. 68:54 

Posnanla uległa wysoko Lotniko­
wi z Wrocławia: 1,5:7,25; w spo­
tkaniu dwóch wielkopolskich ry­
wali LZS, Sulmirczyk pokonał 
Lecha: 4,5:3,5.

ZWYCIĘSTWO PŁYWAKÓW 
WARTY

Bardzo aktywni pływacy Warty 
rozegrali towarzyskie spotkanie z

Niedziela sportowa 
w kraju

Stołeczna Legia przygotowując 
się do dalszych spotkań w roz­
grywkach o Puchar Zdobywców 
Pucharu, w których zmierzy się 
w marcu z TSV 1860 Monachium, 
stoczyła mecz sparringowy z Po­
lonią Warszawa. Pokonała ją 4:3.

Siatkarze AZS AWF, .po spotka­
niach ostatniej niedzieli w dal­
szym ciągu utrzymują się na 
czele tabeli (15 pkt) wyprzedza­
jąc Legię W-wa o jeden punkt i 
wrocławską Gwardię o 4 pkt.

Mistrzem Polski w biegu nar­
ciarskim na 50 km, popularnie 
zwanym maratonem narciarskim, 
został Henryk Marek z bielskie­
go Włókniarza. Ukończył on ten 
trudny wyścig w czasie 2.59,42 
godz. przed Br. Gutem z AZS 
Zakopane.

W 20 rocznicę pierwszego w 
wyzwolonej ojczyźnie meczu pił­
karskiego — rozegrano w Krako­
wie dwa mecze. Ligowcy Wisły 
pokonali Cracovię 2:0, a w meczu 
Old boy’ów wiślacy wygrali z 
Cracovią 2:1.

7:0 oto wynik meczu, w którym 
piłkarze kadry narodowej, roz-

TABELA
1. Olimpia
2. Lech II
3. Górnik Konin
4. Rawicki KKS
5. Warta
6. Ostrovia
7. Victoria Jarocin
8. Polonia Leszno

9 18
9 15
9 14
9 14
8 12
9 12
9 11
8 9

739:560
596:557
572:512
654:624
574:544
594:732 
721:815
528:644

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET
Energetyk — Lech II 57:61
Górnik Konin — Olimpia TI 56:45 
Rawicki KKS — Włókniarz K.

51:44
TABELA

1. Lech II 7 13
2. Energetyk 7 12
3. Górnik Konin 7 11
4. Rawicki KKS 7 10
5. Olimpia II 7 9
6. Włókniarz Kalisz 7 9
7. AZS II 6 8

359:296 
316:278
326:268 
330:441
309:252 
278:436
247:216

W związku c dużym zaintereso­
waniem, jakie wywołał mecz po­
między męskimi zespołami Lecha 
i Wisły, sekretariat KKS Lech 
komunikuje za naszym pośred­
nictwem, że prowadzi przedprze- 
daż biletów na to, atrakcyjne spo 
tkanie. Adres sekretariatu: Mar­
chlewskiego 133 — Dom Kultury 
„Kolejarza”.

'dalekopisem.
O WEJŚCIE DO II LIGI

W niedzielę rozegrano kolejne 
spotkania o wejście do II ligi 
bokserskiej. Przyniosły one na­
stępujące rezultaty: Polonia War­
szawa — Sokół Piła 13:7, Burza 
W’rocław — Górnik Radlin 8:12, Lo 
blinianka — Budowlani Poznań 
12:6. Start Starachowice — Skra 
Warszawa 15:5.

NOWY REKORD ŚWIATA 
NA 5000 m

28-1etni długodystansowiec, au­
stralijski Ronald Ciarkę już drugi 
raz w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni poprawił rekord świata na 
dystansie 5 km. W dniu 1 lute­
go ten fenomenalny biegacz star­
tował w Auckland w Nowej Ze­
landii i przebiegł 5 tys. m w cza 
sie 13:33,6.

zespołem gorzowskiego Stilony 
Zakończyło się ono, po interesu^ 
jących pojedynkach młodzieży 
zwycięstwem gospodarzy: 143:109. 
Seniorzy tych klubów rozegrają 
mecz w późniejszym terminie.

CIĘŻAROWCY POPRAWIAJĄ 
REKORDY

Do zawodów klasyfikacyjnych 
zorganizowanych przez WKS 
Grunwald, stanęło 15 osób. Usta­
lono kilka rekordów okręgu po­
znańskiego. Najlepszym wyni­
kiem może się poszczycić repre­
zentant wagi ciężkiej — Wójcik. 
W trójboju uzyskał pełne 400 kg. 
Dobrze wypadli ponadto: Linkow- 
ski, Rokita i Trzaskoma. (x) 

gromili w Warszawie ligową je­
denastkę stołecznej Gwardii. Na­
leży więc przypuszczać, że nasi 
kadrowicze dobrze zaprezentują 
się na boiskach NRF i Belgii.

W Koniakowie rozegrano zawo­
dy narciarskie o puchar Jana Le- 
gierskiego, znanego w okresie 
międzywojennym narciarza bes­
kidzkiego, zamordowanego przes 
hitlerowców. W kombinacji kla­
sycznej triumfował syn zamordo­
wanego, Kornel Legierski z KKS 
Bielsko. Wygrał on również ot­
warty konkurs skoków.

Drużynowe mistrzostwo Polski 
w saneczkarstwie juniorów zdo­
był Start Bielsko przed MK3 
Krynica i GKS Katowice. Indywi­
dualnie zawodnicy Bielska zajęli 
w poszczególnych konkurencjach 
pierwsze miejsce.

Reprezentacja hokejowa Kato, 
wic pokonała na Torwarze silny 
czechosłowacki zespół, reprezen­
tację Ostravy 4:3.

Do finałów o mistrzostwo Pol­
ski w I lidze hokeja na lodzie 
zakwalifikowały się drużyny: Le­
gii W-wa, Polonii Bydgoszcz, GKS 
Katowice i Baildonu Katowice.

Dużą niespodziankę zgotowały 
siatkarki beniaminka I ligi Czę- 
stochowianki. Pokonały one, nie­
zwyciężony dotąd zespół krakow­
skiej Wisły 3:2. Rozgrywki są 
bardzo ciekawe, gdyż aż pięć 
zespołów znajduje się na czele 
tabeli z 4 punktami: AZS Gdańsk, 
Wisła, Polonia W-wa, Odra Wro­
cław i Świdnica.

Po pierwszych spotkaniach w 
ekstraklasie bokserskiej w któ­
rych BBTS zwyciężył Polonią 
Gdańsk 16:4. objął prowadzenie W 
tabeli, mając za sobą Zawiszą 
Bydgoszcz, Hutnika z Nowej Hu­
ty i Legię W-wa — wszyscy po 2 
punkty.

i na śmiecie
W międzynarodowych, halo­

wych zawodach lekkoatletycz­
nych w miejscowości Senftenberg 
(NRD) wzięłb udział około 158 
zawodników m. in. z Polski i 
CSRS. Z naszych reprezentantów 
najlepiej spisał się medalista o- 
limpijski Badeński, który wygrał 
bieg na 500 m w czasie 1.08,0.

Węgierscy siatkarze Honvedu 
Budapeszt pokonali w meczu o 
Puchar Europy Brabo z Belgii 3:0.

Na międzynarodowych zawo­
dach szermierczych w Paryżu 
Chalange Martini we florecie 
mężczyzn mistrz Polski, zdobyw­
ca złotego medalu na Olimpia­
dzie w Tokio — Egon Franke zo­
stał wyeliminowany z 1/8 finału 
przez Francuza Barabino 5:10.

W bawarskiej miejscowości Reit 
im. Winki, Polak Kawulok zajął 
drugie miejsce w kombinacji kla­
sycznej w konkurencji juniorów 
uzyskując 459.77 pkt. Wygrał Keller 
— NRF — 479 pkt. Kuroczko 
Polska zajął szóste miejsce.

Na stadionie Ullevi w Goete- 
borgu odbyły się mistrzostwa Eu­
ropy w łyżwiarstwie szybkim. Ty­
tuł najlepszego łyżwiarza Euro­
py zdobył Edward Matusewicz 
ZSRR.

Na międzynarodowych teniso­
wych mistrzostwach Australii w 
Melbourne tytuł mistrzowski zdo­
był po raz trzeci triumfator Wim- 
bledonu — Roy Emerson, zwycię­
żając w finale swego rodaka Stal­
le 7:9, 2:6, 6:4, 7:5, 6:1.

Podczas halowych zawodów lek­
koatletycznych w Bostonie Kana­
dyjczyk — Crothers przebiegł dy­
stans 600 y w czasie 1.09,3. Wynik 
ten jest najlepszym na świecie 
rezultatem uzyskanym w hali.

W eliminacjach do piłkarskich 
mistrzostw świata w 1966 roku w 
Anglii piłkarze Antyli Holen­
derskich zwyciężyli Kubę 1 0. 
Pierwszy mecz tych zespołów za­
kończył się remisem 1:1. Było 
to czwarte spotkanie pierwszej 
podgrupy — 13 grupy eliminacyj­
nej, w której — obok tej pary 
— walczy jeszcze Jamajka. Pił­
karze Jamajki rozegrali dotych­
czas dwa mecze w obu odnosząc 
zwycięstwo.



Pracownicy poszukiwani
Kierownika sklepu optycznego oraz kierowni­
ka sklepu fotograficzno-optycznego w Pozna­niu z odpowiednimi kwalifikacjami i praktyką zatrudni zaraz „Foto-Optyka” Przedsiębior­stwo Państwowe w Poznaniu, ul. Armii Czer­wonej nr 81, telefon 529-75. Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracowników handlu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia.________________________K554
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych, Poznań, ul. Woźna 11, zatrudni: 1. in­
spektora zatrudnienia, 2. inspektora kosztory­
sów i kalkulacji, 3. technika - elektryka do Działu Gł. Mechanika: od 1—3 wymagane wy­kształcenie średnie techniczne i praktyka za­wodowa. 4. inżyniera bud. do Działu Technicz­
nego i Produkcji — wymagane wykształcenie —wyższe plus praktyka zawodowa. 5. mistrza 
bud. — wymagane posiadanie uprawnień mi­strzowskich i praktyka zawodowa. K675

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10. 

___________________________________________ K671

POZNAŃSKA 
BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w POZNANIUprzy ul. Garbary 102, telefon 502-91OFERUJEdla nabywców -Indywidualnych' za gotówkę i na raty
GARAŻE

z prefabrykowanych elementów żel­
betowych o wymiarach 5,40 X 3 m. Cena garażu wraz z montażem — 13 tys. zł.

K575

KRAJOWA LOTERIA PI^IEZNA 
42.000 wygranych-7,800000zł
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych-Z800.000zł
KRAJOWA LOT

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 zatrudni zaraz:
♦ — kierowników robót budowlanych,
— murarzy, tynkarzy, dekarzy, blacharzy, 

zdunów, cieśli i monterów c. o.Wynagrodzenie według układu zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnienia w. w. Przedsiębiorstwie._____________________________ ____________________ K496 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Mebla­
mi w Poznaniu, ul. Głogowska 26 poszukuje 
starszego księgowego rewidenta. Wymagane średnie wykształcenie zawodowe, 6 lat prak­tyki w handlu w tym przynajmniej 4 lata w danej specjalności. Warunki płacy zgodne ze Zbiorowym Układem Pracy Pracowników Handlu Wewnętrznego.____________ K516

Inżynierów budownictwa wodnego i ogól­
nego na stanowiska kierowników budów — wymagana co najmniej 3-letnia praktyka; 

s— inżynierów 1 techników budownictwa wod­nego i ogólnego — z praktyką, na stano­wiska inżynierów budowy;
* - inżynierów i techników mechaników — na stanowiska kierowników warsztatów oraz dyspozytorów transportu na budo­

wach;
* - mistrzów ogólno-budowlanych;
* — mistrza mechanika;
|r- kierowników magazynów;do pracy na terenie Konina, Lubinia Legnic­kiego, Nysy, woj. opolskie oraz w Pozna­niu, zatrudni natychmiast Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wodno- 
Inżynieryjnego — „Hydrobudowa 7”, w Po­znaniu, Stary Rynek 77, wejście z ulicy Fran­ciszkańskiej, pokój 202. K443

Kobieta do pracy w oran­
żerii i domu potrzebna. 
Grunwald, Promienista 15.

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Urodń”. 
wejście z Gołębiej.

Dnia 30 stycznia 1965 r. zmarł nagle mój drogi 
mąż, brat, szwagier i wujek

Ludwik Trafankowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm., o go­

dzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Wyspiańskiego 12 m. 6. M

Dnia 30 stycznia 1965 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej chorobie, nasza ukochana matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Stanisława Kruszona
E domu KORALEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej, przy ul. 
Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE

I WNUKI
Poznań, ul. Brzozowa 11 m. 2, 
Gdynia, Szczecin, Słupsk. 41987g

Dnia 31 stycznia 1965 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzoha Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

Helena Czarnecka
Z domu ANDRZEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 
o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Wierzbowa 2. 42054g

Dnia 31 stycznia 1965 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najukochańsza matka, ciocia, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

Józefa Trzcińska
z domu FISCHBACH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 
o godzinie 11.40 pa Górczynie.

O tym zawiadamia stroskana
RODZINA

Poznań, Wrocław. 42006g

Dnia 1 lutego 1965 r. zmarł mój kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Zalewski
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 
o godzinie 15 z domu żałoby w Kłodawie.

W smutku pogrążona
RODZINA

42016g

_____________________ 42027g
Lekarz przyjmie uczciwą 
pomoc domową z referen 
cjami. Zgłoszenia: Po­
znań. Podkomorska 18 m. 
2, godz. 15 do 18. 41506g
Przyjmę ucznia w naukę 
ślusarstwa, powyżej lat 
16. Ryszard Mankiewicz, 
Poznań, Dąbrowskiego 177 
m. 1.________________41146g
Ogrodnik specjalność
kwiaty - warzywa poszu­
kuje pracy mogą być 
PGR. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41149g,____________________ 
Uczciwą panienkę do 
nauki podnoszenia oczek 
przyjmę na stałe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4U83g, 
Panienka do bieliżniar- 
stwa po 2 kursie, chętna, 
zdolna, potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 41212g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca 1 raz w tygodniu po­
trzebna. Poznań Zbąszyń 
ska 25 m. 1. 41292g

__ ______ ___________ 40365g
Okazyjnie oleodruk wi­
dok ewent. religijny kom­
pletny kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 41210g._____________  
Dywan wschodni kupię 
tylko w dobrym gatunku, 
niezniszczony. Oferty pi­
semne: „R-7289” PAR, 
Warszawa. Poznańska 38.

K762

Sprzedaż

Nauka
Udzielam korepetycji ma­
tematyki, chemii, mgr 
Ratajczak, tel. 545-43, w 
godzinach służbowych. 
__  567 p 
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 41547g 
Zapisy na kursy pisania 
na maszynach, przyjmu­
je Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek w 
Polsce. Poznań, Chełmoń 
skiego 7. 40491g

Siatkę parkanową na 
klatki 1 sita polecam: 
Czerwonej Armii 23, 
____________ _________39857g 
Okazyjnie sprzedam plat­
formę konno-ciągnikową, 
stan dobry. J. Olejnik, 
Grobia, poczta Sieraków 
Wlkp.1362p 
Okazyjnie sprzedam tele­
wizor „Rubens”, 4.000 zł. 
Józefiak, Poznań, Główna 
52 m. 4a.41218g 
Sprzedam biblioteczkę za­
bytkową, wiek XIX, ce­
na 2.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41219g.________________  
Norki, samiczki, pastelle 
sprzedam. Poznań - Zeg- 
rze, Milczańska 46. 41334g 
Westfalkę w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. Umiń 
skiego 7 m. 38.____ 41859g
Sprzedam suszarkę elek­
tryczną izolowaną o wym, 
1,5 X 2,3 m, suszarkę o 
wym. 1,20 X 2 m do pod­
łączenia na parę lub oli­
wę. Nóż do wycinania 
uszczelek. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19, dla 41287g

t
Dnia 30 stycznia 1965 r. zmarła moja najuko­

chańsza żona, nasza najdroższa córka, siostra, 
szwagierka i ciocia

Maria Barankowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­

dzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, MATKA I RODZEŃSTWO

Dnia 31 stycznia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

Lucyna Sznycer
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

B Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odpra­
wiona zostanie tego samego dnia w kościele 
Sw. Wojciecha, ul. Działowa, o godzinie 7 rano.

W smutku pogrążeni
RODZINA I ZNAJOMI

Poznań, Młyńska 4, Warszawa. 42049g

Dnia 1 lutego 1965 r. zmarł długoletni pra­
cownik zakładów Przemysłu Ziemniaczanego 
„Luboń” inspektor plantacyjny w Kole

Stefan Zalewski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 zasłu­

żonego pracownika oraz serdecznego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­

dzinie 15 w Kłodawie.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja 
Współpracownicy

Dnia 29 stycznia 1965 r. zmarł nasz najdroższy, 
najukochańszy brat, kuzyn, szwagier i wujek, 
opatrzony Sakramentami, św., śp.

Tadeusz Adamczewski 
b. członek Zarządu BZSZ i Komunalnego 

Banku Kredytowego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm., 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W wielkim smutku pogrążeni

BRACIA I RODZINA
41988g

Dyrektorom, Lekarzom Oddziałowym oraz 
Personelowi Szpitalnemu z ul. Polnej i Gar­
bary za wysiłek w leczeniu, śp.

Marty Posadzy
oraz Duchowieństwu, Delegacjom Przedsię­
biorstw, Krewnym i Znajomym za udział w po­
grzebie, wieńce, kwiaty i okazane współczucie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

MĄŻ Z RODZINĄ
41020g

KR ERIA PIENIĘŻNA
42.000 wygranych -7,800.000zł
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych-7(800.000zL 
KRAJWA LOTERhA PliENWA 
42.000 wygranychi800.000zł

K655

Samochody
Sprzedam tanio samochód 
„BMW” R-115. Bukowa 28 
m. 2a, Dębiec. 1281p 
Spiesznie sprzedam samo­
chód marki „Moskwicz” 
402. Śrem, Walki Mlo- 
dych 13, tel. 980. 1358p
Sprzedam samochód ba­
gażowy na chodzie. Lu­
boń 3, ul. Buczka 62 (Le- 
nartowicz).41215g
Pokrowce samochodowe z 
powierzonego materiału 
do prania wykonuję szyb­
ko i solidnie. Pracownia 
Pokrowców, Poznań-Gór- 
czyn, ul. Kordeckiego 46, 
tel. 669-67. 41239g
Samochód Skoda 1201 o- 
sobowo-bagażowa, oka­
zyjnie sprzedam Po­
znań 19, ul. Doleńska 13 
(Żegrze).____________41305g
Tanio sprzedam samo­
chód „Adler” na chodzie. 
Grobla 9 m. 6. 41315g

LoKale
Poszukuję mieszkanie w 
Poznaniu (wyłączone), 
pokój, kuchnia lub pokój 
na 2 lata. Oferty kierować 
Ryszard Rydlewski, Poz­
nań, ul. Jugosłowiańska 
32,41196g 
Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41152m

I Przeła r g i ___
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Geodezyjne Go­
spodarki Komunalnej w Poznaniu, przy ul. 
Zwierzynieckiej nr 10 zaprasza do składania 
ofert przez przedsiębiorstwa: państwowe, spół­dzielcze i prywatne na konserwację:1. centrali telefonicznej automatycznej ET-50, 2. aparatów telefonicznych CB — biurkowychz tarczą numerową — 44 szt.,8. jednego urządzenia zasilającego (bateria i prostownik).Oferty należy składać w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym Gospodarki Komunalnej w Poznaniu, przy ul. Zwierzy­nieckiej 10, pokój 2 — parter w terminie 7- dniowym od daty ogłoszenia przetargu. Otwar­cie ofert nastąpi w dniu następnym po upły­wie terminu składania ofert. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 41902g

ZGUBIONO
dowód rejestracyjny

samochodu marki Lu.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną koncesję na 
sprzedaż win nr 4 — 

sklepu nr 36 PSS, 
ul. Żupańskiego 13.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną koncesję na 
sprzedaż win nr 38/60, 

sklepu PSS nr 133, 
ul. Szamarzewskiego 23.

M454

Lokal w wyłączonym 
domku jednorodzinnym, 
c. o., siła, telefon, oddam 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 41150g.________  
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje (10 i 17 
m‘), kuchnia, śródmieście 
na 2 pokoje większe, sa­
modzielne z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41236m.___________________ 
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., etażowe, w Zie­
lonej Górze na podobne w 
Poznaniu. Informacje: Po­
znań, Roosevelta 11 m. 
13, II piętro. 41213g 
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, spółdzielcze 34 
ms, na dwupokojowe spół 
dzielcze. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19, 
dl a 41050m______________  
Rozwiedziony pracujący 
poszukuje samodzielnego 
pokoju, najchętniej W’ 
śródmieściu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19, dla 41054m_
Pokój z kuchnią (Dębiec) 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki korzy 
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41067m________ ______
Zamienię samodzielne 2 
względnie 3-pokojowe na 
mieszkanie w nowym bu 
downictwie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 41142m

Poszukuję pokoju z kuch­
nią w Jarocinie na okres 
3—4 lat, dobrze płatne z 
góry, w zamian mogę dać 
kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41221g.______________ _
Młoda pielęgniarka z mę 
żem, poszukuje mieszka­
nia u starszej osoby w 
zamian da całkowite u- 
trzymanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19, dla 41Q55m______ _
Szukam dzierżawy na po 
mieszczenie na warsztat 
radiotelewizyjny, najchęt 
niej w dzielnicy Jeżyce. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41068m______ ___
Małżeństwo wynajmie do 
końca roku 2 pokoje lub 
1 dłuży. Dzielnica Jeżyce. 
Gwarancja wyprowadze­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19, 
dla 41069m_______________  
Przyjmę pana na pokój 
— Winiary. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4U61m

Dom nowy, trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, ogród, 
270.000 zł, wpłaty 200.000 
zł, reszta hipoteka banko­
wa na 20 lat, Junikowo; 
dom nowy, obszerny po­
kój i kuchnia, łazienka, 
ogród zadrzewiony, 150.000 
zł; dom nowy, bliźniaczy, 
w surowym stanie, pięcio- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogródek Dębiec- 
Swierczewo, 250.000 zł, 
wpłaty 150.000 zł reszta hi­
poteka na 25 lat sprzeda: 
Nowak, Poznań, ul. Wy-
spiańskiego 16. 
Kupię domek 
dzinny lub pół 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
41511g.

1399p 
jednoro- 
willi. O- 
Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam parcelę budow­
laną zadrzewioną 850 m’, 
w Ostrowie Wlkp. (mia­
sto). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
862p._________________ _
Parcele Winogrady, par- 
cele Sołacz. parcele Jeży 
ce, parcele Dębiec oka-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuchnia, 
zabudowania gospodarcze, 
garaż, łazienka, centralne 
ogrzewanie, 2.500 m‘ ogro­
du, uzbrojone. Pleszew, 
Lenartowicka 58, tel. 354.
  1361p

Si>rzedam gospodarstwo 
17,5 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej, koło Wrześni. 
Budynki murowane. Bez 
inwentarza żywego, czę-
ściowym inwentarzem
martwym. Kościół, szkoła, 
poczta na miejscu. Wła­
dysława Małecka, Byd­
goszcz, Nakielska 68.

’ 1359P

zyjnie 
wiec, 
53.

sprzedam, Kra-
Poznań,

Sprzedam

Garbary 
4U19g

gospodarstwo
rolne 14 ha z zabudowa- 
niami i inwentarzem. Mro 
wino — Chuby, pow. Po- 
znań._______________ 4U26g
Sprzedam parcelę 881 m« 
w Starołęce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 41130g

Zguby
Zgubiono indeks U AM 
Wydział Prawa Studium 
dla Pracujących Kazi­
mierz Sniegowski. 1363p

Różne

Wielebnemu Duchowieństwu, Nauczycielstwu, 
Dziatwie Szkolnej, wszystkim Organizacjom, 
Znajomym i Przyjaciołom, za dowody współ­
czucia, kwiaty oraz liczny udział w uroczy­
stościach pogrzebowych, śp.

Marcelego Skórnlcklego
składa

GORĄCE I SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
ŻONA Z DZIEĆMI

Sobiałkowo, pow. Rawicz.——— t
Dnia 1 lutego 1965 r. po ciężkiej chorobie 

zmarł mój najukochańszy i najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Władysław Książkiewicz
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowle.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ

I WNUKI 42048g

OBYWATELOWI

Henrykowi Chocieszyńskiemu
przewodniczącemu Komisji Rewizyjnej 

w związku z tragicznym zgonem 

MATKI
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Rada Zarząd Pracownicy 

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU

KOLEDZE

Kazimierzowi Nochowlczowi
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

I ŻALU
E powodu zgonu 

BRATA 
składają

Rada Zakładowa P. o. P. Dyrekcja 
Współpracownicy 

„WIKLINA” POZNAŃSKIEGO PRZEDS.
WIKLINIARSKO - TRZCINIARSKIEGO P. T. 

W POZNANIU
-__________________________ K694
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Sprzedam działkę rolną 
7.500 ma, 20 km od Po­
znania, częściowo opłoto 
wana i zadrzewiona — 
odpowiednia na hodowlę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
41125g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie naszej naj­
droższej matki, śp.

Stanisławy 
Kostusiak 
za wyrazy współczucia 
i kwiaty Przyjacio­
łom, Krewnym i Zna­
jomym

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składają
DZIECI

41019g

Stenografowanie konfe­
rencji, maszynopis polski 
i obcojęzyczny, podania 
do władz: Koncesjonowa­
ne biuro, tel. 592-23, Sw. 
Józefa 5. mgr Krynicka. 
_____________________39989g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 40550g

Matrymonialne

Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe-
ruje „Syrenka” War.
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 złotych znaoz-
kami. K99
Panna lat 40, blondynka, 
przystojna, dość zamoż­
na, pozna pana przystoj­
nego, kawalera, dobrego, 
solidnego, bez nałogów, 
do lat 42. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 864p.

cku wft ADIO i 18 ŁE W!131
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Z mo­
jej teczki; 9 Dla kl. IV pt.: „Zagubiliśmy drogę”; 
9.40 Dla przedszkoli słuch, pt.: „Na poczcie”; 10 
Public, międzynar.; 11 „Ostatnie widzenie”; 11.20 
Mel. rozrywk.; 11.40 Uzbeckie mel. ludowe; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. VI i VII „Instru­
menty smyczkowe”; 13.30 Cztery pory roku w me­
lodii i piosence; 14.15 Rozgłośnia Harcerska; 14.30 
„Zagadki muzyczne”; 15.10 Dla szkół średnich ga­
węda pt.: „Woda dla miast”; 15.30 Z życia ZSRR; 
16 Na organach Hammonda gra B. Hardy; 16.35 
„Jak żyją” aud. młodzieży robotniczej; 17,40 „Mie­
siąc mojego życia”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. 
ros.; 19.15 Uniw. Radiowy; 19.30 Muz. tan.; 20.36 Słuch. 
„Opowieść z dalekiej północy”; 22.05 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważnej; 23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 kurs jęz. 

ang.; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 wesoły autobus; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.25 
Kalejdoskop muzyczny; 13.25 Rola Ziemi Lubu­
skiej; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z twórczości P. 
Czajkowskiego; 15.30 Dla dzieci ode. książki J. Guze 
„W krainie sztuki”; 16.25 Felieton B. Koguta; 18 
„Nowa pięciolatka”; 18.10 Muz. rozrywk. i piosenki 
radzieckich kompozytorów; 18.35 „20 łat graficznej 
miniatury”; 18.50 Uniwersytet Radiowy — „Ekspe­
ryment 64”; 19.05 Muz. i aktualn.; 20.40 „Baśnie 
chińskie’’; 21.40 Gra Ork. Stanley Blacka; 22.10 
„Młodzież a środowisko wychowawcze"; 22.25 „Am­
bicje i starty”; 22.40 Muzyka tan.; 23 Trybuna kom­
pozytorów polskich.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21 i 23.50.

TELEWIZJA: 15.30 „Kiedy lekcje są odrobione” 
— „Gry i zabawy” (Moskwa); 17 Wiadomości; 17.05 
Program, z cyklu: „1000 lat w ciągu roku”; 17.45 
Teleturniej „Kółko i krzyżyk”; 18.15 Film seryjny 
— „Barbara i Jan” — „Oszustka”; 18.45 Magazyn 
Morski — „Bryza”; 19.10 „Uśmiech na pięciolinii”; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Film fab. prod. radź. 
„Skok o świcie” (16 1.); 21.40 Film krótkometrażo- 
wy; 21.55 .Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Czyn społeczny 
dzieciOkoło 15.000 przepracowa­nych roboczogodzin o wartości przeszło 165.000 zł to czyn spo­łeczny 60 dzieci z bloku 59b do 65b przy ul. Szamotulskiej. Hasło do tego czynu rzucił w ub. roku Komitet Domowy, któremu przewodniczył H. 

Niedźwiedziński.Dziatwa ochoczo zabrała się do pracy, by uporządkować rozległy teren przydomny, o- bejmujący łącznie prawie 2000 m2. Każde z wymienionej licz­by dzieci przepracowało dzien­nie około 3 godzin, oczyszcza­jąc plac z gruzu, grabiąc go, sadząc drzewa i krzewy. Więk­szość z 1500 krzewów dostar­czyło komitetowi Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych, a 150 drzewek i resztę krzewów dała WSR, do czego przyczynił się doc. E. Kamiński.W ostatnią niedzielę stycz­nia dziatwa z „domu handlow­ca”, bo tak nazywa się popu­larnie wspomniany blok, po­dejmowana była przez Komi­tet Blokowy 26 i Komitet Do­mowy w restauracji „Bota­niczna”. Wspólna herbatka, z ciastkami stanowiła podzięko­wanie starszych dzieciom za ich dotychczasowy trud przy upiększaniu otoczenia domu. Na uporządkowanym terenie przybędzie wiosną trawa a także urządzi się plac zabaw. Jak nas zapewnili p. Niedź- wiedziński i mjr. W. Kaucz, przewodniczący KB, organiza­torzy czynu nadal widzieć bę­dą w dzieciach swych głów­nych pomocników (bo starsi też pracowali). Są przekonani, że tak pojęta praca utrwali w dziatwie poszanowanie wspól­nego dobra.Wspomniany komitet domo­wy dał zatem przykład nale­żytego wdrażania dzieci w pracę społeczną. Rzecz chyba godna naśladowania, (c)
Janina S., ul. Jarochowskiego — 

Szklanki należy włożyć do garn­
ka z zimną wodą, wsypać 2 łyż­
ki soli, zagotować i na małym 
ogniu pozostawić na 15 minut. Po 
przestygnięciu opłukać ciepłą wo 
dą i dobrze wytrzeć. Nie będą 
tak szybko pękały. (29)

do

Muszę się Panu przyznać, 
smutno mi się zrobiło

że

dniu, 
dośnie

kiedy Warszawa tak ra-
obchodziła swoje święto

Oczy zwrócone na „Eldom“
€zy radykalna poprawa w naprawach sprzęiu domowego?

N uprawialiśmy w roku ub.: 490 pralek, lodówek, maszyn 
do szycia i odkurzaczy. Częstotliwość uszkodzeń oraz 

statystyczny stan posiadania wymienionych sprzętów, po­
zwala w przybliżeniu podać liczbę napraw również w latach 
następnych. Będzie ich np. w tym roku około 620, a w roku 
1970 liczba ta wzrośnie do 1.500. Nastąpi to w związku ze 
zwiększaniem się sprzedaży artykułów, które z racji skom­
plikowanej budowy, wymagają szczególnie starannej obsłu­
gi. 80 procent usług w formie napraw — wykona dla nas 
przedsiębiorstwo „Eldom”, nowo powstała, najmłodsza cen­
trala handlowa.Wyodrębniła się ona z „Ar- gedu” z dniem 1 stycznia br. i przejęła usługi w zakresie napraw oraz sprzedaży deta­licznej sprzętu domowego „cięższego kalibru”. Jednym z powodów powstania tego przedsiębiorstwa był swoisty monopol „Argedu” na usługi naprawcze i niemożność wy­konywania w terminie zamó­wień. „Eldom”, jednostka — podległa MHW, rozszerzył czę ściowo swe kompetencje — głównie w zakresie usług technicznych. Uzupełniać je będą obrót hurtowy i sprze­daż detaliczna.Czy mamy gwarancję, a je­śli tak — to jaką, że usługi nowego przedsiębiorstwa będą solidne i terminowe? Z termi­nami jest zwykle najgorzej, chociaż, jak zapewniają kom­petentne władze, zastrzega się termin wykonawstwa w grani

cach od 3 do 14 dni. Dobrą ja­
kość usług chce „Eldom” uzy­
skać przez zmianę profilu 
centrali z handlowo-usługowej 
na techniczno-handlową.

Zatrudniono w tym celu dodat­
kową kadrę techniczną, czyni się 
starania o licencję fabryki lodó­
wek w Zakrzowie na produkowa-
nie części zamiennych szkoli
nowe grupy mechaników. Punkty 
usługowe, których z końcem ro­
ku będzie w kraju blisko 300 — 
uruchomiono dotychczas w mia­
stach wojewódzkich, w powia­
tach i mniejszych miasteczkach. 
Warsztaty rzemieślnicze i punkty 
spółdzielcze uzupełniać będą dzia-
łalność „Eldomu”. Renowacje

W ciągu 75 lat Istnienia 
PSM wybudowała 442 domy

„Eldom” wkracza w pierw­szą fazę rozwoju. Niskie ko­szty inwestycji, dzięki uloko­waniu punktów handlowych i usługowych w gotowych obiek tach, pozwalają przeznaczyć dotacje resortu na dalszą roz­budowę bazy warsztatovrej. — Jest to bardzo korzystne. U- niknie się w ten sposób stałej dysproporcji pomiędzy ilością sprzętu, wymagającego napra wy — a możliwościami bazy technicznej przedsiębiorstwa.(wa)

ieprzypadkowo Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
i wybrała na obchód 75-lecia swego istnienia 6 bm. 

gmach Teatru Polskiego. Prz ed tym budynkiem stanęły 
domy pierwszych polskich spółdzielni w naszym mieście 
pod nazwą „Dom Przemysłowy i „Pomoc”.Patriotyczni członkowie tych spółdzielni przeznaczali część dochodów na potrzeby pol­skiej placówki teatralnej, ska zanej wyłącznie na pomoc własnego społeczeństwa.Niełatwe było życie Teatru Polskiego pod zaborem pru­skim, lecz niemniej trudne było działanie polskich spół­dzielni w warunkach walki politycznej i ekonomicznej z

fokslensz kominiarskiej braci

Dorobek godzien wyróżnienia
"pracownicy Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy 
-k w Poznaniu uroczyście obchodzili w minioną sobotę

15-Iecie istnienia swojego przedsiębiorstwa. W uroczystości, 
zorganizowanej z tej okazji w Domu Technika, uczestniczyli 
również przedstawiciele władz miejskich, Konsulatu Ra­
dzieckiego, Centralnego i Wojewódzkiego Związku Spółdziel­
czości Pracy, Wojewódzkiej i Miejskiej Komendy Straży 
Pożarnej oraz delegacja kominiarzy z NRD.

„Uśmiechnij się — jutro będzie lepiej”Pod takim tytułem swój program zaprezentował dwu­krotnie w naszym mieście ze­spół estradowy Pomorskiego Okręgu Wojskowego z Bydgo szczy. Występy odbyły się w wypełnionej po brzegi sali Domu Kultury MO.Na program, prowadzony w żywym tempie złożyły się do­wcipne piosenki i skecze, a także tańce. Przeważała te­matyka wojskowa. Publicz­ność gorąco oklaskiwała wy­stępy orkiestry, zwłaszcza so­listy grającego na elektrycz­nej gitarze. Każdy zresztą punkt programu spotykał się z gorącym aplauzem publicz­ności, która nieczęsto na poznańskich estradach ogląda tego rodzaju imprezy, (a)

sprzętu na szerszą skalę i kapi­
talne remonty — wykonują obec­
nie fabryki centrali (pierwszą z 
nich uruchomiono we Wrześni w 
grudniu ub. roku). Ciekawą for­
mę usług dla warsztatów napraw­
czych świadczyć będą własne za­
kłady „Eldomu”, produkujące 
nietypowe, oraz importowane czę­
ści zamienne — pozwalające na 
regenerację silników pralek i a- 
gregatów chłodniczych lodówek.Prawie 70 procent usług no­we przedsiębiorstwo wykony­
wać będzie w mieszkaniach 
klientów. Umożliwi to zaopa­trzenie 200 samochodów-fur- gonów w sprzęt warsztatowy i naprawczy. Dla wszystkich usług remontowych „Eldom” wystawiać będzie karty gwa­rancyjne na okres od 3 mie­sięcy do roku. Interwencje o- raz reklamacje zgłaszać bę­dzie można w jednostkach cen tralnych przedsiębiorstwa i w dyrekcjach punktów woje­wódzkich. Likwidacja biuro­kratycznej machiny w przy­padkach odwołań, pozwoli naszybkie załatwienie sprawy.

Smutne fakty

Spółdzielnia służy nie tylko mieszkańcom, ale również fa­brykom i innym przedsiębior-Harcerski balik
Za wiele godzin pracy społecz­

nej, za dobre wyniki nauczania, 
za zdyscyplinowanie, za piosenki
i radość, 
wszystko 
rocznym 
działania,

którą niosą za to
co wypracowali w cało- 

trudzie harcerskiego 
Dzielnicowa Rada Przy-

jaciół Harcerstwa wraz z refera­
tem kultury Prezydium DRN 
Stare Miasto — zorganizowały 
instruktorom Hufca bal. Tak więc 
w minioną niedzielę, w świetlicy 
Spółdzielni Jajczarsko-Drobiar- 
skiej przy ul. Składowej, harce­
rze tańczyli, że drzazgi leciały z 
podłogi, jako, że wszystko co robią 
— robią szczerze i dokładnie. Do 
tańca przygrywała orkiestra (też 
młodzieżowa) świetlicy blokowej 
nr 4 przy ul. Łąkowej, a piękną 
i dowcipną szopkę noworoczną wy 
stawili harcerze ze Szkoły 43 przy 
Al. Stalingradzkiej. Goście — in­
struktor KU-PZPR Stare Miasto 
Sławomir Krupienko, sekretarz 
Prezydium DRN Stare Miasto 
Mieczysław Tchorzewski oraz de­
legacja Jednostki Wojskowej z 
Ławicy — bawili się również do­
skonale, przy kawie i pączkach 
upieczonych przez mamy z har­
cerskiej rodziny, (az)

stwom. W zakres działalności spółdzielni wchodzi bowiem również czyszczenie kotłów przemysłowych, palenisk, na­prawa urządzeń gromochrono- wych itp. O szybkim rozwoju spółdzielni świadczyć może chociażby to, że już w 10 roku swej działalności skupiała przeszło 200 członków, zatrud­nionych w 31 oddziałach tere­nowych. Następne lata przy­niosły dalszy wzrost zatrud­nienia, zwiększenie w 1964 r. usług do przeszło 23 min. zł i rozszerzenie akcji socjalnej dla załogi. Ze sprawozdania prezesa spółdzielni Wacława 
Dudziaka wynikało bowiem, że na te cele przeznaczano co roku setki tysięcy złotych, dzięki czemu już w 1959 r. ko­miniarze w Poznaniu i terenie korzystali z 29 łaźni, a obecnie dysponują również trzema do­mami mieszkalnymi i ośrod­kiem campingowym.

wyzwolenia i odsłonięcia pomni­
ków dwóch wielkich Polaków, 
Wojciecha Bogusławskiego i Sta­
nisława Moniuszki. Smutno dla­
tego, że przeczytałem w „Głosie” 
(z 16. I. br.) list Fr. Jaśkowiaka 
pt. „Niedokończony pomnik Woj­
ciecha Bogusławskiego”. Artykuł 
ten zapewne nie tylko mnie za­
smucił, jako starego poznaniaka 
i pracownika kultury związane­
go z regionem Wielkopolski, ale 
i większość mieszkańców Pozna­
nia oraz Wielkopolski.

Jak to się stało i dlaczego za­
bezpieczony i chroniony dworek, 
w którym się urodził Wojciech 
Bogusławski w Glinnie pod Po­
znaniem, w 1S51 r. został przez 
nieznanych sprawców wyszabro­
wany i spłonął? Dworek z XVII 
wieku był zabytkiem o wartości 
kulturalnej i historycznej. Dzi­
siaj, według informacji Fr. Jaś­
kowiaka, nawet śladu nie ma 
z miejsca urodzenia twórcy sceny 
narodowej. Jaką odpowiedź ma 
na to, Prezydium WRN w Pozna­
niu, a przede wszystkim Wydział 
Kultury?

Pozwolę sobie przypomnieć Pa­
nu Redaktorowi, Walne Zebranie 
Związku Zawodowego Artystów 
Scen Polskich, które odbyło się 
w Poznaniu w styczniu 1947 ro­
ku. Sprawa ochrony i zabezpie­
czenia dworku w Glinnie pod Po­
znaniem stała się sprawą palącą. 
Zarząd Oddziału ZZASP, uczynił 
wszystko w celu zabezpieczenia 
zabytku. Artyści poznańskich tea­
trów byli również pierwszymi ini­
cjatorami akcji restytuowania 
pomnika W. Bogusławskiego w 
Warszawie, który uległ zniszcze­
niu przez Okupanta/ Zebrani ja­
ko pierwsi złożyli dary pienięż­
ne na ten cel, wzywając inne 
oddziały i filie ZZASP do podję­
cia analogicznych akcji.

W tym samym roku 1947 na­
stąpiło fałszywe i błędne posu­
nięcie starosty powiatowego, któ­
ry wydał zarządzenie rozbiórki 
budynku, ponieważ przeszkadzał 
on w realizacji planów zagospo­
darowania konkretnego terenu. 
Zarządzenie to stało się praw-

dziwym alarmem dla całego śro­
dowiska artystycznego i kultural­
nego Poznania. Natychmiastowa 
interwencja Oddziału ZZASP, na 
czele z prezesem Zarządu Głów­
nego Dobiesławem Damięckim, 
przyczyniła się do energicznej 
akcji ochrony przy znacznej po-
mocy 
Sztuki,

Ministerstwa Kultury
Prezydium WRN i

wództwa Wojska Polskiego.
Do-

Jako
b. sekretarz Oddziału ZZASP je­
stem w posiadaniu pisma z Pre- 
zydium WRN w Poznaniu, które 
informuje, że dworek będzie miał 
należytą opiekę.

Przykro mi w tej sprawie za­
bierać głos i szukać winnych. W 
gablocie Muzeum Narodowego w 
Poznaniu przed głównym wejś­
ciem, rzuca się w oczy afisz co­
dziennie spacerującym poznania-

Wielkim problemem, jak do­tychczas, była naprawa sprzę­tu importowanego. Powodem był brak części zamiennych i brak kadry fachowców w war sztatach naprawczych. Spec­jalnie przeszkolona obsługa o- raz produkcja tych części za­spokoją w przyszłości popyt. Uruchomiono bowiem wzor­cownię centralną, która — współdziałając z producentem, wprowadzi na rynek we­wnętrzny poszukiwane detale do rozmaitych sprzętów.
ta'tiTI sK|

imWŁNYB
kom przyjezdnym, głoszący
.Chrońmy zabytki naszej kultu-

ry” ,Wielkopolskie dni opieki
nad zabytkami” itd. Komentarze 
zbyteczne!

Wiemy w tej chwili jedno — 
Glinno przedstawia widok smut­
ny — według informacji autora — 
Fr. Jaśkowiaka — trzeba coś zro­
bić. Jest okazja. Wkrótce Poznań 
obchodzić będzie święto wyzwole­
nia, zaś Teatr Polski w Poznaniu 
90-lecie swego istnienia. Nie za­
pomni jmy o tym wielkim Polaku, 
którego czci Polska cała i zasłu­
żył sobie na pamięć rodaków.

Łączę wyrazy szacunku i po­
ważania

(—) MARIAN MIRSKI 
aktor Teatru Polskiego

TEATRY

LUTY

wtorek

Marii

Słońce: 7.35—16.39

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Dziecinni kochankowie”; 
OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „My, fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Bał­
wankowa bajka”.

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18
i 20.15
16 1.);

,Kr61owa Krystyna” (USA.
BAŁTYK — g. 10, 12.30,

W

O Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza odbyła się w minioną 
sobotę w Hufcu ZHP Poznań-Po- 
wiat. Wśród gości obecni byli tak­
że: zastępca Kierownika Wydziału 
Oświaty i Nauki KW PZPR, za­
razem członek Rady Naczelnej 
ZHP — Jan Wojtaszek oraz sekre-
tarz KP PZPR Magdalena

ZENON KOSIDOWSK1
autor „Królestwa złotych łez” 
„Gdy słońce było bogiem” — go­
ścić będzie w Księgarni Literac­
kiej 4 bm. W czasie spotkania,
które 
nabyć 
seller 
ne”,

rozpocznie się o godz. 16 
będzie można ostatni best- 
pisarza „Opowieści biblij-

KINO „WIEDZA” 
wyświetla filmy dokumentalne w 
ramach konkursu „20 lat Polski 
Ludowej w filmie oświatowym”. 
Do uczestnictwa w konkursie wy­
starczy obejrzeć filmy w jednej 
lub w kilku grupach tematycznych 
oraz udzielić odpowiedzi na 10 
pytań ankiety konkursu. Na ucze­
stników czekają nagrody, (wa)

Adamczewska. W wyniku obrad 
konferencja wybrała 7-osobową 
Komendę Hufca. Komendantem 
został hm. Zdzisław Wieczorek. 
Honorowe Odznaki Przyjaciół Har 
cerstwa wręczono Fr. Heigellma- 
nowi, kierownikowi Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Puszczykowie i 
p. Szymaniakowi, przewodniczące­
mu Rady Przyjaciół Harcerstwa z 
Czerwonaka. W części artystycznej 
wystąpiły zespoły „Czarnych ko­
tów” z Puszczykowa i „Biedronecz 
ki” z Czerwonaka, (c)

e W tym roku wiele komitetów 
blokowych przystąpiło do orga­
nizowania choinek noworocznych. 
Ostatnio taką imprezę urządził KB 
nr 41 na Grunwaldzie. Odbyła się 
ona w szkole nr 44 przy ul. Ta­
czanowskiego. W imprezie, pod­
czas której przygrywał zespół 
muzyczny komitetu, wzięli udział 
także dorośli. Małych uczestników 
obdarowano upominkami, (a)

Z założeń na przyszłość wy­nika, że zarząd spółdzielni zwróci uwagę na organizowa­nie kursów zawodowych dla podniesienia kwalifikacji pra­cowników, na poprawę warun­ków pracy i zapewnienie im możliwie najlepszego wypo­czynku po pracy i w czasie urlopu.Dorobek jest pokaźny i jak oświadczył prezes Rady Cen­tralnego Związku Spółdziel­czości Pracy, Włodzimierz Drzewicki, powoduje, że Spółdzielnia Kominiarzy zali­czana jest do najlepiej pracu­jących w kraju. Doceniając to ĆZSP wyróżnił spółdzielnię dyplomem uznania.Podczas jubileuszowej uro­czystości wyróżniono także najbardziej ofiarnych i długo­letnich pracowników spół­dzielni dyplomami uznania i

z zaborcą. Kredyty budowla­ne udzielano bowiem tylko tym spółdzielniom, które speł niiały zadania germanizacyjne. (Gdy powstała np. później spółdzielnia „Gniazdo” wy­dzierżawiła część budynku to warzystwu „Sokół”, władze pruskie wytoczyły jej proces).; Życie gospodarcze i kultural­ne skupiało się głównie w do­mach polskich spółdzielni. Ruch więc spółdzielczy w Po­znaniu ma pięknie zapisaną kartę.Kontynuatorka pierwszych spółdzielni mieszkaniowych — PSM, pomna przeszłości, prze jęła od nich prężność, roz­mach, dynamikę rozwoju i słu żenie idei oświatowo-wycho­wawczej swych 14 000 miesz­kańców.Największy rozwój PSM przypada na la+a po II woj­nie światowej, kiedy nastąoi- ło scalenie 11 spółdzielni mie­szkaniowych w kraju, poznań ska znajduje sie na drugim miejscu, a wśród wielkopol­skich — na pierwszym: Do­siada 442 domy z liczbą 10 7C7 
izb mieszkalnych.W 75-leciu swego istnienia PSM nie chce spoczywać na laurach. Jej dyrekcja pod kie runkiem Jerzego Domańskie­
go i Rada z Maksymilianem Nowickim na czele opraco­wały plan inwestycyjny do 1970 r. Czołowe miejsce zaj­muje w nim budowa osiedla; 
Winogrady dla 68 000 miesz­kańców, to jest miasta więk­szego niż Gniezno, czy Lesz­no. Znajdzie sie w tym osie­dlu 15 000 izb. Niezależnie od tego w realizacji znajdują się budowle przy ul. Eonin i ul. 
Dolnej z 70^ mieszkaniami.Osobna chlubna kartę ma 
PSM w działalności społeczno wychowawcze5, kierowanej przez Ludwika Klucka. W jej klubach, w świetlicach wy­świetlane sa filmy oświatowe i dokumentalne, prowadzone sa kursy języków obcych, ze­społy elektrotechniczne i foto graficzne, punkty ..Praktycz­na Pani” oraz wiele innych’ form pracy społecznej i wy­chowawczej. Spółdzielnia po­siada place gier i zabaw dla dzieci w dzielnicach Grun­wald i Wilda pozostające w kontakcie z 7HP i TPD. Rocz­nie wyraje PSM na wspom­nianą działalność 400 n00 zł.

INFORMUJEMY
Na imprezę pt. „Piosenka ra­

dziecka Twoim przyjacielem” 
połączoną z konkursami dla naj-
lepszych wykonawców, 
dzisiaj o godz. 18 Klub 
Ratajczaka 37.

„Pius XII a Niemcy 
najnowszych źródeł” to

zaprasza 
TPPR, ul.

w świetle 
tytuł pre-

15.30, 18 i 20.30 „Hasło — odwaga”

nagrodami pieniężnymi.
Pracownia 
literaiury

Literatura współczesna, 
kacje prasowe i premiery

(b)

publi- 
teatral

(anglo-ameryk., 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.^0, 18 i 20.15 
„Beata” (polski, 16 1.); GONG —
g. 10 i 12.30 „Wszyscy 
(Wł., 14 1.); g. 16, 18 i
trzech prawd” (fr., 
WALD — g. 16 i 
morderstwa” (USA,
ZDA — g. 10.30 i 13

16
19
18

do domu” 
20 „Źródło 
1.); GRUN- 
„Anatomia 
1.); GWIA-

Barskiej” (poi., 12 1.) 
„Jak być kochaną” (

„Piątka z ul. 
); g. 15.30 i 18 
(poi., 18 lat);

g. 20.15 (seans zamknięty) DKF
„Kamera”;
15, 17.30 i 20 
(Wł., 16 1.);

MUZA — g. 10, 12.30, 
„Salwatore Giullano” 
MALTA — g. 16, 18

i 20 „30 lat śmiechu” (USA, 9 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 13, 16 i 19 „O- 
klahoma” (USA, 12 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18 i 20 „Kuba w ogniu” 
(16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30

OSZCZĘDZAJ ENERGII
ELEKTRYCZNEJ, ZWLA- 

SZCZA W SZCZYCIE’

20 „Garsoniera” (USA, 16 1.);
PAŁACOWE 
17.30 i 20 „

g. 10, 12.30, 15,
.Cartouche zbójca”

(fr., 14 1.); RIALTO — g. 10, 13, 16 
i 19 „Panienka z okienka” (poi., 
12 1.); SCALA — g. U6, 18 i 20 
„Mieszkanie nr 8” (jugosł., 16 1.); 
TĘCZA — g. 15.30, 17.45 i 20 „Sę­
dzia dla nieletnich” (NRF, 16 1.); 
WARTA — g. 15, 17.30 i 20 „Rzut 
kamy” (radź., 9 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 „Zo­
na dla Australijczyka” (polski, 12 
1.); WILDA — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 
„Hrabia Monte Christo” (franc.- 
Wł., 12 1.); WRZOS (Luboń) — g. 17 
„Biały kieł” (radź., 12 1.); g. 19.15 
„Słomiany wdowiec” (USA, 18 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 „Od 
Arras do Marsylii”,

ne będą przedmiotem dyskusji i 
krytyki młodzieży licealnej ■— 
działającej w ramach ciekawej 
pracowni poznańskiego Pałacu 
Kultury. Oprócz dyskusji i spot­
kań roboczych z pisarzami oraz 
z dziennikarzami prasy i radia — 
młodziież pozna praktyczne sposo­
by korzystania z katalogów bi­
bliotecznych, wygłaszania pogada­
nek itp.

Zajęcia pracowni odbywać się 
będą raz w tygodniu. Pier­
wsze ^potkanie we wtorek 2 lu­
tego br. o godz. 17. (wa)

lekcji red. Z. Szumowskiego dzi­
siaj, o godz. 19 w Klubie Wolnej 
Myśli, ul. Woźna 12.

Na prelekcję sędziego SądW 
Wojewódzkiego, T. Kaczmarka -* 
z dziedziny nowego Kodeksu Cy« 
wilnego — zaprasza dzisiaj o godz. 
18 do Sądu Wojewódzkiego, sali* 
110, Koło Miejskie Zrzeszenia 
Prawników Polskich.

Zarząd Klubu Rayensbrueck 
przy Okręgu ZBoWiD w Pozna­
niu prosi o podanie adresów He­
leny Jaworskiej i Edwardy Zja- 
wińskiej lub „Edyty”, które w 
czasie okupacji były aresztowana 
i przebywały w obozie Offenbach 
n/Menem, a które tam i poprzed* 
nio, w więzieniach we Wronkacft 
i Kutnie, przebywały z Kazimie­
rą Zglinicką (obecnie Ulatowską), 
nazywaną w obozie „Hanką”.

Wydział 
Łączności,

Zaoczny Technikum 
ul. Naramowicka 4,
kandydatów naprzyjmuje

mestr wiosenny 1965. Informacji
udziela sekretariat Technikum. 
Rozpoczęcie semestru — 13 i H 
bm.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO- 
ni (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMENTÓW 
muzycznych (sthry Rynek) — 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15

WYSTAWY

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI —chirurgia, intet 
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31);

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA — okulistyka (ul. Gar­
baty 17, telefon 510-21); WOJE W.
SZPITAL DZIECIĘCY chirpr,

BWA (Stary Rynek) — Arsenał
— „Malarstwo Józefa Krzyżań- 
sklego” i „III Indywidualna
stawa Fotografiki” — Józefa 
szkowskiego — g. 10—18.

ARSENAŁ — ZPAP (Stary 
nek) — Rysunki i malarstwo 
nowefy Targosz — g. 10—18.

Wy- 
My-

Ry-
Ge-

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
■ „Tryptyk” - g. 10—19.

dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/sj, 
telefon nr 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN- 
KOWEGO M. POZNANIA (ul, 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW.
Kościuszki

APTEKI: 
kowskiego

STACJA PR. — (ul< 
103), telefon 566-66.
A. Lampego 2, Marcin- 

11, Dzierżyńskiego 107,
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47* 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 53, Starołęcka 
Ostroroga 6, Swarzędzka 6.


